i Rok 1866. 


Prenumeratę przyjm ują: 

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różanej w a „ 428, 
| cy tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austrya Bd omu pod L 
(inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 


Piatek. 


Kraków 5 Października 


Prenumerata wynosi: 


„rocznie złr. 20 — kwartalnie złr, 5 — miesiecznie żłr. 2 Ogłoszenia 
4 


Miejscowa w Krakowie. . . 


— we Lwowie . . e h » 5 e. 25 » » 2 jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 
Pocztą w państwie Austryackióm  „ „ 24 n a 4 WO 25 po 80 centów od każdorazowego ogloszenia. 

<£ do Prus. . . . « « s". „tal. 17 sgr. 2 n tal. 4 sgr. 8 » tal. 1 sr. 16 Prenuineratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w ogr :) „Czasu* p- Ignacy Hereok 
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pi n Francyi i Anglii . . : „ fran. 108 ». frank, 27 n+ frank, 10 L. Płoński, 20 rue des Tournelles.— Žas tylko ogłoszenia: w Wiedniu, w Hamburgu i w Frank- 
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et Sarninghausen. 


Listy z pieniądzmi przesyłane być winny franco do Administrac i Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
pawi 4 p Aah À Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Łistów ni owanych nie przyjmuje się. 


EPEE Pp i TES = 


O Z ZE ZZO PORZ 


È = o GRA RR GE EGieni GETTO EE = R i a in CZE ZK EZ Z Z Z Ż CE 
OSZENIE PRZEDPŁATY Nadeszła wojna, przerwała dzieło orga-|ten fakt, gdyż rząd rosyjski nie cięży tam na Rogyi symptomata. Stawiać przeszkody Au- |nieznych, który bawi w Ischl i jak słychać, w bli- 
0GŁ agger l nizacyi monarchii, a jak dawniej, staraliśmy wa Es Rej M Sar Lekcya e: ima ir stryi w jej wewnętrznych stosunkach, to az wieki ONA 

kj | pi A » as „b iół Po opie; czy 5 AT „i i ie-|J ROA E meni 

tijare 4 ady au Do i śl A IERA, $ viso 7 jej e enyen sku wreszcie ważność deklamacyj Polaków, że masa gł jwnem w tej chwili Rosyi da Mię prawdę, lubo takie mniemanie utrzymuje się mię- 
Adka: <ow „przypisać wypada temu, że nie zastała | ludności prowincyj, naszych gotową jest zespolić |Szać się w wewnętrzne sprawy obcego pań- | dzy tą publicznością w Ischl, której nie można 
Rabie» isiośioonia | ra E JE monarchii z wykońezonem autonomicznem |się z nimi, | stwa, to zawsze niewygodnie. Ująć się po-|pomawiać o puszczanie bajek. Nie można wpra- 
zł. 20.— złr. A0— zł. 5.— złr. ©. przekształceniem, Galicya wszakże na prze- Źwyczajnem to bardzo psychologicznem na |zormie za narodowością ruską, to jeszcze |wdzie zaprzeczyć, że bar. Beust liczony jest mię- 
MA We Lwowie: i "ANA kór przewidzeniom rosyjskim dowiodła, że|świecie zjawiskiem, że na widok sprawiedli-|najłatwiej. Można to podszyć pod teoryę 4 poło, w jakim T aa | ae aj 
rocznie, ółrocznie, rtalnie, miesięcznie, iej i i eni 5 eÍ s i i i & 7 z - , A 
iag PALLET ae e e AE Ai i naui a: 8. |W Jej autonomicznych zacheeniach nie ma|wości, gdziekolwiek i przez kogokolwiek | „aglomeratów p. Lavaletta; za pomocą fał lilo mu wywrzeć większego wpływu na wypadki 


szą historycznego, to prawie kwestya raso- 
wa. To mawet jakby kwestya naturalnych 
granic Renu, w tym razie San za Ren ob- 
stoi. To jakby ogon kwestyi wschodniej ze 
stanowiska. Rosyi, opieka nad współwyzna- 
wcami, których wprawdzie nikt w wyznaniu 
religijnem niepokoić nie marzy. A gdyby 
też rząd austryacki uznał ża stósowne ująć 
się o krzywdy współrodaków Galicyi w Kró- 
lestwie Polskiem? Gdyby też przyszło mu 


rewolucyjnych celów; przeciwnie starała się, 
„ile jej osłabienie i ubóstwo pozwalały, 
okazać czynem, że” pragnie: potęgi: monar- 
ćhii; wezwana wystawiała legion krakusów, 
dla rannych śpieszyła z pomocą, zgoła nie 
pozostała bynajmniej w tyle za. innemi kra- 
jami monarchii. Znikła więc podstawa re- 
wolucyjna lub separatystyczna, "na której 
dzieńnikom rosyjskim tak wygodnie” było 
walczyć przeciw. autonomii, Nominacya Po- 


wymierzonej, zżyma się zawsze niesprawie- 
dliwość, jakby na krzywdę sobie samej wy- 
sządzoną. Tak i tutaj. Rosya upatruje w an- 
tonomii Galicyi obelgę ¿dla swoich rządow 
w „Polsce. Caryzm moskiewski nie pojmuje, 
Jak można uszanować narody w ich języku 
1 religii; jak można obchodzić się z niemi 
inaczej aniżeli on się obchodzi z Polakami, 
Czerkiesami a nawet i Niemcami; nie poj- 
muje jak można zaufać narodowości, która 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem; 
rocznie , półrocznie, kwartalnie, ` miesię ie, - 
zr. 84.— złr, A2.— ` złr, " 'złr. 32 ik 
Prenumeratę przyjmują: SFI 
We Lwowie: w Ajeneyi „CJZASU* p. Ignacy 
Hercok, ulica Halicka Ner 240. 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) p. 
L. Płoński, Boulevard du Prince Eugène, 95; — 
tudzież wszystkie urzędy pócztowe w kraja i za gra: 


nicą. ; À ~ odiag i darisddtesi : ? ż yo ; f AGT nia, że bar. Beust przyniósłby ze sobą swoje o- 
PoGRARÓAKÓ liczy się tylko’ od 1g0 każdego mie- flaka: a do: tego jeszcze posła. Sejmu na-|nie dała się zamienić w niewolnika. Wiemy |na myśl i czuł się w obowiązku wziąść w 0- | sobiste uprzedzenia aa iiaa sigo 
siąca, < * < |miestnikiem w Galicyi, zmusiła organa rza- dobrze, iż. tego, Rosya nie pojmuje, bo tam|piekę religię katolicką w Rosyi? Gdyby | przeto byłaby oznaką większego jeszcze od: Prus 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli móżna o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmnićj przytoczenie 
numeru tego adresu. , 

Cena „CZASU: za granicą, ogłoszona jest w ty 
tule każdego numeru. 


nagle zaczął „niepójmować* nie już „środ- 
ków przeciwnych duchowieństwu* jakie wzię- 
ła Rosya, ale prześladowania, pod którem 
jęczą nietylko katolicy ale i Grecy unici pod 
berłem rosyjskiem? Cóżby na to powiedział 
rząd rosyjski?.... A przecież nikt nie za- 
przeczy, że Austrya nierównie większe ma 
do tego prawa tak z tytułu religii jako na- 
todowości i traktatów aniżeli rząd rosyjski. 
Austrya miałaby za. sobą sprawę ludzkości, 
gdy tymczasem Rosya ma tylko politykę 
na fałszu i sile barbarzyńskiej opartą. 

Nie dziwimy się atoli bynajmniej, że skoro 
przeobrażenie monarchii austryackiej na wol- 
ności oparte niepokoi Rosyę, nominacya hr. 
Gołuchowskiego Namiestnikiem Galicyi spo- 
wodowała gabinet rosyjski do wystąpienia 
w swoich organach. Nominacya ta jest wa- 
żną w samej rzeczy, i jak słusznie zauwa- 
żały dzienniki ministeryalne wiedeńskie , 
świat przywięzuje do niej szczególne zna 
czenie. Świadczy ona nie tylko o zaufaniu, 
jakie Austrya pokłada w. narodowości pol- 
skiej, ale nadto jest pierwszą skazówką po- 
lityki wewnętrznej, jaką monarchia przyjąć 
zamierza, Co do nas, możemy tylko przy- 
pomnieć, że rozbierając skutki traktatu 
prażskiego, uważaliśmy jako konieczność dla 
monarchii wzmocnienie jej żywiołem pol- 
skim. Wymagała tego po niej polityka we- 
wnętrzna. Z niej wysnuć albo raczej obok 
niej stanąć musi polityka zewnętrzna. Pier- 
wszego kroku tej nowej polityki wyglą- 
damy z zaufaniem. 


gdzie panuje niewola, gdzie. nawet pojęcia 
wolności nie „ma, napróżnoby szukać uczt- 
cia sprawiedliwości: a tem mniej godności. 
Ale czemuż nie pojmuje Rosya, aby Austrya 
na żywiole polskim opierać się mogła, sko- 
ro przyznaje, „że nie ma w Austryi predo- 
minującego żywiołu,* a jednak, każde pań- 
stwo na żywiołach składowych opierać się 
musi? Chciałaby zapewne, „aby Austrya o: 
pierała się na Rusinach, „na żywiole, o któ- 
rym mniema, że /ku niej „ma pociąg.*, Myli 
się atoli bardzo. Strannietwo Swiętojurskie, 
z kilkudziesięciu zaledwie złożone członków, 
to nie Ruś; galicyjska. Za nadto prędko u: 
wierzył. rząd ; rosyjski... nastajaszezym Mo- 
skalom“ Słowa, którygł, dziś ratować pra- 
gnie, bo się dla niegó gkompromitówali. Au- 
strya może tak dobrze na Rusinów jak na 
Mazurów w Galicyi lieżyć, Jak w tych tak 
i u tamtych: nie ma dla Oaryzmu sympatyj. 
Zai nadto długie wieki rzeżyły z sobą oba 
ludy, aby sięi nadał molek, nie mialy, Sprawie- 
dliwość dla jolnyeh | dręgich w autonomii 
zawarta najlepszą -zG687 —rękojmią.=" 
„nieprzebłagana  nienawisć,* to wynalazek 
świętojurski, «to, „rosyjskie  deklamacye*. 
Nikt w Europie. nie da im wiary, bo histo- 
rya wiekowa kłam onym zadaje, Niechaj 
się więc o skutki tej nienawiści Rosya nie 
troszczy, jak. również niech się nie obawia 
o jedność monarchii austryackiej. Bo interes 
jedności w Austryi nie jest jak w Rosyi je- 
dynie pozorem do systematycznego wynara- 
dawiania i prześladowania religijnego. Inte- 
res jedności w Austryi polega na równym 
wymiarze sprawiedliwości, na zadość uczy- 
nieniu słusznym żądaniom i prawom każdej 
części monarchii, na wzajemnem zaufaniu 
krajów do korony, na wewnętrznem i głę- 
bokiem. przekonaniu ludów, że jedność mo- 
narchii jest im potrzebną, że własny ich in- 
teres wymaga, aby była silną, od tego bo- 
wiem pomyślność ich zawisła. Różną więc 
jest całkiem taka jedność momarchii, do ja- 
kiej dąży Austrya, od tej jaką Rosya prze- 
prowadza,: atak różną jak wolność od nie 
woli. 
_ Wypowiedzieć to musieliśmy, chociaż bar- 
dzo widoczna, że artykuł Korrespondencyi ro- 
syjskiej inną „mierównie ważniejszą ukrywa 
dążność. Przeobrażenie Austryi wcale Rosyi 
nie na rękę. Polityka francuska wyrażnie 
Austryi Wschód jako przyszły” kierunek 
wskazuje, Sprawę polską wszystkie europej- 
skie organa. wywołują. Niebezpieczne to dla 


du rosyjskiego do zaprzestania walki! ha 
polu szkalowań i podejrzeń, a do przejścia 
na pole polityczne. Nienawiść do narodu 
polskiego i tam im towarzyszy, ale zwra: 
cają się one już do rządu: austryackiego; 
zarzucają mu; że nie' szanuje narodowości, 
że jedną rzuca na pastwę drugiej ; oskar- 
żają o nietolerancyę, o zamierzony ticisk 
obrządku wielkiej, części mieszkańców, Za- 
rzutom takim od: Rosyi wychodzącym niktby 
nie uwierzył, i dla tego podajemy tu. do- 
słownie, co pisze Korespondencya “rosyjska, 
organ urzędowy, w. artykule, o którym we 
wezorajszym. nadmieniliśmy przeglądzie: | 

Donoszą nam jako rzecz pewną o: zamianowa- 
niu br. Gołuchowskiego: Namiestnikiem. Galicyi: 
Następstwa owej nominacyi, nader ważnej samej 
przeż się, wyjątkowej nabierają ważności w skni- 
'ku nowej polityki, jaką rząd austryacki zamierza 
przyjąć względem tej prowincyi. Mówią, że rząd 
austryacki nie tylko- postanowił uczynić, język 
polski obowiązkowym w tym kraju, lecz. nadto 
wszystkie szkoły oddać, w ręce Polaków. i rożli- 
'czne zaprowadzić środki przeciw duchowieństwu 
uniekiemu. Widocznym więc celem tego jest prze. 
polszezenie ludności ruskiej, bardzo. licznej w.Ga- 
licyi. Fakt ten musiał, i słusznie, wielkie w Ro- 
syi wzbudzić wrażenie. EP 

_ Pojmowalibyśmy, gdyby rząd‘ anstryacki chcial 
w interesie jedności swojej monarchii ustalić 
wpływ ‘żywiołu! predominującego, lecz wpływ ten 
nie istnieje w Austryi; zasada jedności politycznej 
nie może więc istnieć. Widzieliśmy dotąd, że 
rząd opierał się to na Niemcach; to na Madzia- 
rach itd., lecz widzieć, że “się opiera na żywiole 
polskim jest równie niepojętem, jak' niespodzie- 
wanem. Ludność ruska w Galicyi żywi nienawiść 
epzebiegsną i całkiem usprawiedliwioną prze- 
ciw Polakom, którzy zawsze ją uciemiężali.  Żą- 
dała ona zawsze wybitnej linii demarkacyjnej po- 
między sobą i Polakami, gdyż nigdy: nie zapomi- 
nała o swej narodowości i łatwo było stwierdzić, 
że o ile rząd austryacki dozwalał' rozwijać się 
tej narodowości, zawsze była jego najsilniejsza 
podporą. | i 

Jakiż więc jest cel Austryi poddając tę ludność 
pod jarzmo polskie? Czy: chce wywołać walkę 
na zabój między obu żywiołami? Nie widzimy 
korzyści jakąby ztąd osiągnąć mogła, a nadto 
niepodobna nam zrozumieć, jak rząd może się 
dobrowolnie narażać na rzucenie zarodu nieżado. 
wolenia między ludnością wierną, na poparcie 
tórej zawsze mógł liczyć. 


Dla dogodności Szanownych PP., Abonentów 
miejscowych, prenumeratę na IV kwartał przyjmo- 
wać będą ; Bióro Administracyi „Czasu“ ulica Ró- 
żana, księgarnia Czecha: w rynku w hotelu Dre- 
zdeńskim, p. Józef Bartl, w rynku na rogu ulicy 
Brackiej w domu księcia Jabłonowskiego, tudzież 
p. Minasowicz kupiec na Podgórzu. | 

PP. Prenumeratorowie w tych tylko miejscach, 
gdzie dbonowali, będą mogli odbierać dziennik, 

Pojedyncze numera „Czasu“ w tych samych 
miejscach będą od 1g0 października. do nabycia, 


Kraków 4 października. 

|. Nie pierwszy to raz autonomia w Galicyi 
| kole w oczy rząd rosyjski. Mówimy rząd, 
| bo pewni jesteśmy, że lud rosyjski, podo- 
, bnie jak każdy inny, radby używać dobro- 
dziejstw autonomii, i z przyjemnością widzi, 
gdy inny lud do swobód przychodzi, w na- 
dziei, że kiedyś przyjdzie i nań kolej choćby 
tylko wypowiedzenia życzeń swoich w tym 
względzie, bo i tego jeszcze mu nie wolno. 
Moglibyśmy, gdyby się to ha co przy- 
dało, wykazać z dziennika naszego w roku 
przeszłym, jak zaraz po upadku gabinetu 
p. Schmerlinga, a po przyjściu do władzy 
hr. Beleredego,, organa urzędowe rosyjskie 
wystąpiły przeciw autonomii, mianowicie 
w Galicyi. Vstennik Warszawski wyśmiewał, 
szydził jak mógł z „autonomicznych w Ga- 
_licyi zachcianek,“ i przedstawiał ciągle ich 
niebezpieczeństwo dla monarchii austryackiej. 
Na tem głównie polu sprzeciwiano się za- 
mierzonemu przeobrażeniu «monarchii ;.ą że 
szło tylko 0 życzenia Galicyi, tojest: o! ży. 
czenia. Polaków, przedstawiano je po prostu 
Jako rewolucyjne. Stara to i znana a kl 
KOTA | MBoydrosdanĘ položenie., WYRŁARRYA Wypadki w Galicyi są wielką nauką dla Ku- 


organom rosyjskim. Musieliśmy polemizować, |. „YPAĆK i A ja 
dowodzić, 2o sutonomia'ia rewolucya to nie | PY. „Zywiół ruski, mówią Polacy, naturalny ma 


> chip i u nam pociąg; gdyby nie rząd rosyjski, :wkiótce 
, Synonimy, że Polacy w Galicyi żądają au- Litwa i Kidloslisoyw raueliyby się w nasze ranio- 
> tonomii dla siebie, ale i w interesie monar- ny "i herma cóż w dzieje w Galicyi Ki ars pd 
ii aby Aus iina, że am tych samych Rusinów, tę ludność pócho- 
som eart Henes wo halai A dzącą z Białej Rusii Mało: Rosyi w obec Polaków 
IRE Si „|! W nieustannej walce przeciw swoim ciemięzcom 

| zaspokojenie słusznye narodowych dążności 

Wszystkich składających ją ludów. 


Bukarest 29 września. 


„(W.) Jak to w ostatnim liście doniósłem, oba- 
wiano się tu przez kilka dni rozbicia układów 
Konstantynopolitańskich, prowadzonych przez pp. 
Ministrów Sztirbeya i Sturdzę; rozeszła się była 
nawet pogłoska o rychłym tychże powrocie. 

Dowiaduję się dziś z zupełnie wiarygodnego 
źródła, że rokowania na nowo zostały podjęte. 
Wiele tradności mieli pp- ministrowie przy zmo- 
dyfikowanin zastrzeżenia „że rządowi księcia Ka- 
rola nie będzie wolno } 


zawierać traktatów z'obcemi 
państwami“, którem także pozostawianą rządowi 
tutejszemu traktatem paryskim z r, 1858, wolność 
zawierania konwencyi ograniczyć zamierzono. Por 
ta obstawała stale przy p stawianych przez siebie 
warunkach; wysłauniey zaś rumańscy powstali 
przeciw powyższemu tłumaczeniu wspomnianego 
zastrzeżenia; i to było jednym z powodów kilko- 
duiowego zawieszenia posiedzeń i przerwania to- 
czących się układów. W końcu nastapiło obustron- 
ne porozumienie, a Rumunia utrzymała się nadal 
przy prawie zawierania utylitarnych konwencyj 
z państwami zagranicznemi. 

Być więc może, że z takiem upragnieniem o- 
czekiwane uznanie Księcia Karola temi dniami 
nareszcie nadejdzie, w którym to razie Książę na- 
tychmiast wyjechałby do Konstantynopola. Że u- 
znanie Księcia ściśle jest połączone z zawarciem 
równie upragnionej pożyczki, to już sama madzie- 
ja równoczesnego załatwienia obu tych, dla bytu 
i podniesienia kraju i żywotnych kwestyj, napel- 
nia otuchą zwątpiałe umysły wszelkich klas spó- 
łeczeństwa; gdyż rzeczywiście nie ma stanu, któ- 
ryby nie cierpiał z przyczyny ośmiomiesięcznego 
prowizoryum, jako też w skutek kilkoletniej do- 
tkliwej kryzys finansowej. Rząd nie mogąc podo- 
łać swym zobowiązaniom, przyczynił się do n- 
padku licznych przedsiębiorstw, a z brakiem wszel- 
kiego kredytu ustawał przemysł i handel. 

Gotówki za uczciwym procentem od niejakiego 
czasu nawet na najpewniejszą hipotekę dostać nie 
można. Lichwę, o którą przeważnie żydów posą- 
dzano i prześladowano, w skutek czego oni w ca- 
łej Mołdawii proszących o pożyczkę z kwitkiem 
odprawiają, praktykują obecnie rumuńsko- greccy 
ciągnie się późno w jesień, a nawet zaczynają | mniejsi kapitaliści w przerażającej skali. Klasa 
wątpić, czy hr. Mensdorff wróci już do urzędu. | urzędoicza zredukowana na */, płacy, którą nad- 
Naznaczają bowiem już jego następcą bar. Ben-| zwyczaj nieregularnie pobiera, bliską jest ostatniej 
sta, dotychczas ministra saskiego spraw zagra- | nędzy wobec wzrastającej ciągle drożyzny: Man- 


— Doprawdy ? pomówiemy później 0. tem... nie 
ma czasu do stracenia. Gościniec na Dononie w 
ręku nieprzyjaciela; ze świtem mogą nas napaść 
kozaey, a tu jeszcze tyle do roboty, 
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ESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 2 października. 


—r4 W tych dniach wyjeżdża hr. Mensdorff na 
dłuższy czas ża urlopem do dóbr swoich na Mo 
rawie, gdzie w skutku pobytu Prusaków takie 
spnstogzenie zrządzonem było, że sam właściciel 
musi zarządzić co dalej robić. Szczególniej. też 
główny majątek ministra, Mikułów, strasznie jest 
spustogzony, a jako przykład przytaczam, że o: 
wczaryia jedna z najpiękniejszych w Austryi pó- 
szła na rzeź. Zaden rozrzutnik nie zastawiał stołu 
tak kosztownem pieczystem jak żołnierze pruscy 
w Aoo ABE, albowiem tryki cenione po 500 
do 600 złr. szły na stół jak prosta baranina. Po- 
wszechnie utrzymują, że urlop Ministra prze- 


i nieprzyjąciołom swej narodowości, a wielki ar- 
gument. Polaków bezsilnym jest, aby wytłomaczyć 


ła ze sanek, jak niegdyś w szczęśliwszych cza- 
sach, gdy wracała z jarmarku, 

— Otoż moja Ludwiczko — rzekła — jesteśmy 
u siebie! 


I mimo odległości, Ludwika poznawszy głos oj: 
ca swego, tak była wzruszoną, że się aż zachwia- 
ła na nogach. 

Na twardym śniegu rozległ się tentent licznych 


— Mój Hieronimie, powiedz mi jedną rzecz — 
bo z góry wiem, że gdzie ty dowodziłeś, tam. trzy- 
mano się do upadłego... 

= Spełniliśmy nasz obowiązek — odpowiedział 


~ Gzęść literacko - artystyczna. 


s © Stary Marcim otworzył drzwi i wołał zabiegając : szewc — sześćdziesięciu moich spoczywa na Gro- |kroków. Ludwika nie mogące dłużej pohamować się, | Powiedziawszy to wszedł na folwark; za nim 

POWIESC — Ach to wy, moją „pani! manie, i ci mogą stanąć na sądzie ostatecznym i | zawołała trzęsącym się głosem: poszedł cały tłam. Widząc przybywających Mar- 

Z CZAS ÓW NAJAZDU — Jak widzisz Marcinie..,, Czy nie wiesz nie o zaświadczyć. i — Ojcze mój! tyżeś to? i cin wrzucił na ogień sporą wiązkę drzewa. Pło- 
w r. 1814. Hallinie? l — Wierzę temu, lecz nie o to chciałem pytać, | — Spieszę do ciebie moje dziecko — odpowie- | mień buchnął, i oświecił czerwonym blaskiem 

— Nie wiem. : tylko powiedz mi, kto prowadził Niemców; prze- |dział Hullin. wszystkie te twarze okopcone prochem, rozgo- 

I wszyscy hurmem weszli do wielkiej kuchni | cież sami, bez przewodnika nie potrafiliby znależć | — A gdzież mój ojciec? krzyknął Franc przy- |rączkowane niedawną bitwą — noszące nawet Ślą- 

(Ciąg dalszy). folwarcznej. 3 drogi przez Blutfeld ? padając doń. dy krwi. Suknie poszarpane bagnetem, powalane 

XXL Trochę żarzącego się węgla błyskało na ogni-| - — Nikt inny, tylko Janek, ten waryat — od-| — Idzie razem z nami. ziemią i posoką, pomnażały dzikość tego widowi- 

Aż Ę „ | Sku, a pod ciemnym okapem komina siedział w| rzekł Hieronim , którego siwe oczy osłonione gę-| — A gdzież Kasper? ska. Kasper miał głowę zawiązaną chustka, do- 
Hieronim dowódzca powstańców na Grosmanie cieniu Hierónim, w długiej bajowej kapocie, ma- | stemi białemi brwiami, zaiskrzyły się w ciemności. | — Dostał małe draśnięcie; ale to nie nie znaczy |stał bowiem lekkie cięcie od szabli; bagnet, rze- 
Cofnął się był z garstką swoich do fermy w Dą-| jąc przy sobie rusznicę, 4 między (kolanami sę | | > Czy jesteś tego pewny ? Obydwa zdrowi Bogu dzięki. mienie, tornistra, i wysokie ciżmy krwią były zbry. 


aty kosztur. ES tt j 
„—, Dobry dzień Hićronimie!' zawołałą doń fer- 
mierka. -7 i 


zgane. Stary Materna, dzięki swej zimnej krwi, 
wracał z walki bez szwanku. Tak więc szczątki 
oddziałów Hieronima i Hallina połączyły się w 


browie. Od północy zajmował on całe wzgórze. 
„,— Kto idzie? krzyknęły szyldwachy za zbliże- 
niem się Katarzyny i jej eskorty. 


— Jakież to szczęście widzieć cię mój Halli- 
nie! — zawołała Katarzyna, witając go. 
— Zapewne — odparł stłamionym głosem — 


— Ludzie zostający pod dowództwem Labarba 
widzieli go, jak ich prowadził. 
Powstańcy spojrzeli na siebie z oburzeniem. 


— 


rę, | =<*T6' nry, 
Ja Marek 
Czaty zbliżyły się, 
__W folwarku dksówk 0 
Wach z karabinem przechadzał się przed stodołą , 
gdzie na słomie spało ze 
Katarzyna na widok tych wielkich, ciemnych 
dachów, tych stajen, obór, szop, i pod, 
stwa, ade upłynęła jej i 
ie dziad spokojnie przeżyli: pracowite rolnicze | gościńca? 
Życie, a ona teraz miała je pożegnać może na za: 


Wsze 


"ię serce, ale z ust nie wydała najlżejszej skargi, | 
tawet rąk nie załamała — 


ludzie ze wsi Charmes — odpowie- 
grzmiącym głosem. 

nały ich i przepuściły. 
głuche milczenie; szyld- 


trzydziestu powstańców. 


cy; j 


i całego gospodar- 
młodość, gdzie ojciec jej, 


-= 


— Katarzyna uczuła w piersiach ściskaj 


dowódzcą 


dobry p 
nabaptysty 
wisko. Ze 


Dobry 


Donona? 
osto z 


0 tamtąd... 1 
rzyjacielu 1" Niemey atakowali folwark A- 

w chwili gdyśmy opuszezali to stąno- 
wszystkich stron walili się na nas Niem- 


dzień Katarzyno — odrżekł poważny 
powstańców na Gtrosmanie: Uzy wraca- 


Ale źle rzeczy idą, mój 


uż nawet przędzierali się przez: zasieki... 


A więc H 


ullin: będzie musiał opuścić obronę 


Zapewne; jeżeli Pioret nie przyjdzie nA czas 
jące | z posiłkami. 
* Powstańcy otoczy 


licog isko; Marek sch li} si 
tylko żwawo wyskoczy |i węglem zapalał fajkę „a arek schy ę 


a zapaliwszy, zawołal: - 


RY 


W tej chwili doktor Lorquien otworzył drzwi i 
wchodząc, zawołał: 0000000002, f] 
Bitwa przegrana! Nasi 
słyszałem trąbienie Lagarmita. 

Łatwo sobie wyobrazić, jak przerażeni byli 
wszyscy tą smutną wiadomością. Każdy zaczął 
myślą liczyć swoich krewnych, przyjaciół, których 
nigdy może nie zobaczy, i ten i ów wybiegał z ku- 
kw ketodoty na podwórze, aby powitać nadcho- 

zących.. 

W tej chwili, dał się słyszeć głos szyldwachów 
stojących 'około folwarku. 

— Kto idzie! . 

m. Francya! głos jeden odpowiedział. 


wracają z Dononu; 


dużo mamy takich, co swoich nigdy jaż nie zo- 
baczą. Ea s 

I wszyscy szukali się w ciemności, poznawali, 
ściskali sobie ręce; Inni znowu wołali: Janie! Ma- 
cieju! Jakubie! gdzie jesteś? lecz na to wołanie 
często nie było żadnej odpowiedzi, tylko wo- 
łający albo głęboko węstchnął, lub ręce załamał. 
Radość jeduych, żal drugich — Śmiech i płacz, 
nadawał tej scenie coś przerażającego. Ludwika 
w objęciach Hullina zanosiła się od płaczu. 

— Och mój przyjacielu! — rzekła fermierka — 
dużo — dużo mam ci powiedzieć o tem poczci- 
wem dziecku; lecz teraz nic nie powiem, tylko, że 
w drodze napadli nas kozący... 


Dąbrowie. Były to te same fizyonomie dzikie, o- 
żywione energią i duchem zemsty. Ci co wracali 
z Dononu zbyt znużeni, padali gdzie który stał, 
to na podłogę, to na skrzynie, to ną kupę dre- 
wek, to stali oparci o Ścianę. Inni znowu co po- 
nieśli straty nie ustawali w pytaniach, dowiadując 
się szczegółów śmierci swoich krewnych lub przy- 
jaciół. Dwaj synowie Materny trzymali się za ręce, 
jakby się bali, żeby ich nie rozłączono — a ojciec 
ich, stojący za nimi, oparty łokciem na rusznicy, 
połykał ich okiem uszczęśliwionem : Tęgie chłop 
cy! — myśłał w duchu — odważni, i dla tego nie 
się Im nie stało! — A kiedy go kto wypytywał o 
Piotra, Jakuba, Macieja, o'syna lab brata, odpo- 


1 


daty rządowe przeszło od pół roku niewypłacone. 
Właściciele tychże nigdzie ich zbyć nie mogą. 
Niektóre domy bankierskie włożyły w nie po kil- 
ka milionów piastrów. Rodak nasz inżynier Dą- 
browski posiada mandaty ministerstwa skarbu, 
wydane jeszcze w miesiącu marcu i mimo codzien- 
nych próśb zanoszonych do dyrektora tegoż mini: 
sterstwa p. Winterhaldera, wypłaty doczekać Się 
nie może. Gwałtowna redukcya odebrała jednym 
zamachem setkom rodzin sposób do życia. Kilku- 
nastu Polaków jako to: Wojniłowicz, P iątkowski, 
Delavaux, Ławkowicz, Drahomirecki i ioni, postra- 
dało swe posady bądź w skutek owej redukcyi 
bądź w skutek szerzącego się prześladowania ob- 
cych. Około dziesięciu polskich inżynierów, ludzi 
zdolnych i po największej części za granicą pa- 
tentowanych , przemieszkując od kilku miesięcy 
w Bukareszcie, nie może pomimo usilnych starań, 
znaleźć zajęcia. Intryga przysługuje się nam wszę- 
dzie; w końcu nie stanie sił do staczania ustawi- 
cznych walk z losem. Zima przed nami, a z nią 
tysiące niezaspokojonych potrzeb fizycznych; w 
duszy zaś zwątpienie i rozpacz. 

Na przekorę złym czasom bawi się zawzięcie 
niewielka liczba milionerów tutejszych. Pan Ote- 
teleszano, ostatni półtoradniowy minister skarbu 
za czasów Kuzy, wyprawił zeszłej niedzieli w Mo- 
gureli, przecudnej swej posiadłości pod Bukares- 
tem, wspaniały festyn na cześć księcia Karola. Do 
północy przegrywały na przemian muzyki woj- 
skowe; park był czarodziejsko-oświetlony, a od- 
dział artyleryi zachwycał gości licznemi frontami 
ogni sztucznych. Taki sam objad odbędzie się ju 
tro znów na cześć księcia Karola w pałacu księ 
cia Stirbeya (ojca). 
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Kraków 4 października. Dziś jako w dzień 
imienin J. C. K. Ap. Mości, odprawionem było 
-w kościele katedralnym na Zamku uroczyste na- 


bożeństwo wraz z Te Deum, celebrowane przez | po 


Administratora Dyecezyi X. biskupa Gałeckiego 
w asystencyi licznego duchowieństwa: Obecni byli 
‘na nabożeństwie naczelnicy władz, reprezentacya 
miasta, profesorowie Uniwersytetu i szkół publi- 
. eznych, wyżsi wojskowi, członkowie zakładów i 
i instytucyj, oraz pobożna publiczność. 


W środowym numerze pisma naszego zamie- 

ściliśmy odpowiedż prażskiej Politik, organu cze- 
skich autonomistów, na artykuł Dziennika War- 
szawskiego: „Co jest federalizm Austryi?* Na ten 
sam artykuł odpowiada pewien Czech następują- 
cemi słowami w Gazecie Narodowej: 
- „Trzeba być prawdziwie bezczelnym, płatnym 
pismakiem, żeby ludom słowiańskim zalecać Mo- 
skwę jako ateni ich szczęścia. Jestem Czechem 
i kocham naród, do którego należę, — wiem, że 
w Austryi jest jeszcze wiele do życzenia, — lecz 
wolałbym tu tłuc kamienie na drodze publicznej, 
jak w Moskwie być panem milionowym. 

Tu mam prawo; tam swawolę — tu mam sę- 
dziów, tam zbirów — tu mam własność, tam 
grabież i komunizm. Czyliż mogłoby się to stać 
w Austryi, żeby człowieka aresztowano za to, iż 
koło jego domu ktoś wystrzelił, żeby go katowa- 
no knutami, żeby z całego majątku obrano i na 
Sybir bez sądu wywieziono, jak się to stało 
z Zamojskim ? 

Czyliż mogłoby się stać w Austryi, żeby całe 
wsie do szczętu poniszczone, i mieszkańców z ko- 
bietami i dziećmi na Sybir zesłano — żeby wła- 
ścicielom, dlatego że są Polakami, nakazano ma- 
jątki sprzedawać — żeby do szyzmy gwałtem 
przymuszano? Czyliż jest kraj na całym świecie, 
gdzieby narodowość, własnośc, religia, wolność 
były w ten sposób prześladowane? Czyliż jest 
kraj, gdzieby się znałazł Murawiew, Milutyn, 
Kaufmann ?.. Wymyślacie na Polaków ; dla czegoż 
to nie znaleźliście między nimi ani jednego Mu- 
rawiewa, których macie tysiące ?... Obsypalibyście 
go pewnie pieniądzmi, chrestami i godnościami, 
żebyście tylko mogli powiedzieć, iż to Polak swych 
niegodnych braci męczy. Nienawidzicie Polaków, 
bo nie mogą i nie chcą znosić waszych barba- 
rzyńskich okrucieństw, bo się nie chcą dać spo- 
dlić, jak wasi moskiewscy czynownicy — bo oni 
mają zmysł wolności, a wy jak zwierzęta przy- 
wykli do jarzma. 

I cóż to nam niesiecie w ofierze: czyli oświatę, 
wolność lub swobodę religijną? Nie; knut, kaj- 
dany i Sybir! Cieszcie się, jeżli możecie, temi 
darami, ale nie myślcie, że oprócz podłej zaprze- 
danej kliki swiętojurców, potraficie oszukać ludy 
i przycisnąć ich do swych piersi! 

I gorzko ubolewa Dziennik Warszawski nad 
nami Czechami, że zamiast patrzyć na Moskwę, 
jako na arkę naszego zbawienia, myślimy 0 za- 
prowadzeniu w Austryi rządu federalnego „na 
niemieckiem ukutego kowadle*. I żal się zrobiło 
organowi „moskiewskiemu, że dziennik czeski Na 
rod, który ostatni bił czołem potędze Północy, 
schodzi z horyzontu, i rwie się ostatnie ogniwo 
w Czechach intrygi moskiewskiej. I smuci się 
nad obłąkaniem Czechów, że zamiast duszą i cia- 


wiadał na chybił trafił: Oj tak! dużo tam nało- 
żyło głowę... Cóż robić! na wojnie inatzej być nie 
może... Twój Piotruś dobrze się trzymał, spełnił 
powinniść... trzeba się pocieszyć; — a sobie w my- 
Śli powtarzał: Ale moim chłopcom nie się stało! 

atarzyna z Ludwiką krzątały się okolo stołu, 
zastawiając go jadłem. Stary Marcin wszedł z be- 
czułką wina i postawił ją na kredensie, a wyją: 
wszy czop, toczył pokrzepiający napoj w szklanki 
lab w dzbanki, które nastawiali powstańcy. 

— Jedźcie i pijcie! — wołała stara fermierka— 
trzeba się dobrze posilić, bo to przecież niekoniec. 
Hej Franusiu! zdejm-no mi tę szynkę. Oto macie 
chleb i noże. Siadajcie i pożywajcie co Bóg dał. 

I Franc zdejmował bagnetem wiszące szynki 

w kominie. 
* Przystawiono ławki i stołki, każdy siedział jak 
mógł, i pomimo smutków i zmartwień zajadał z 
tym potężnym apetytem, jakiego góral nigdy się 
mie pozbywa czy mu dogryzają obecne nieszczę- 
ścia, czy niepokoi pochmurna przyszłość. Byli je- 
dnak tacy, którym prędko z rąk wypadała łyżka 
lub widelee rzypomnienie żałosne ściskało za 
gardło, i niepodobna już było przełknąć, choć żo- 
łądek dopominał się o swoje prawa. 

Kiedy tak powstańcy naprawiali przy stole zwą- 
tlone siły, „dowódzey zebrani w pobocznej izbie 
naradzali się, czy mają dalej bronić się lub nie. 
Siedzieli tam około stołu oświeconego lampą bla- 
szana; doktór Lorqnien ze swoim psem Plutonem, 
Hieronim pod oknem z prawej, Hullin z lewej, 
bardzo blady. Marek Diwes oparty o stół, był ple- 


— 
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patryotyzm, rozciągnięty do „piwa i ołówków na- 
rodowych.* 

Zkądże ta nagła czułość wasza, zkąd te łzy 
kroko yle? Oto drażni was, że jeszcze żyją ple- 
opa alówiańskie, co nie czczą waszych bogów 
Murawiewów, Kaufmanów; drażni was współczu- 
cie jakie nieszczęsnym powstańcom polskim oka- 
zujemy, których bojaźń okrucieństw waszych za 
granice ojczyzny wygnała, a których wy już do- 
siągnąć nie możecie; drażni was, że poza wami 
są jeszcze chrześcianie, którym wy barbarzyństwa 
nakażać nie możecie. 

Obładniku, wyjmij pierwej belkę z oka twego 
4 potem dopiero wyjmiesz żdziebło z oka twego 
rata ! 

I jakaż wasza zasługa, któraby wam przodko- 
wąć plemionom słowiańskim prawo nadawała ? 
I jakież szczęście, którym nas tak gorąco obda- 
rzyć pragniecjie ? Cóżeście zrobili z Polską, ową 
niegdyś świetną i wolną rzecząpospolitą, którąście 
pod macierzeńskie skrzydła swej opieki wzięli? 
Oto od lat sto bez przerwy pędzicie jej dzieci 
w lodowate stepy Sybiru, aby tam zdala od świa- 
tą w męczarniach konały za to, że się w owej 
ojczyźnie myśleć ośmielały, a nienasyceni ich zgubą 
miścicie się jeszcze nad ich rodzinami, wy- 
dzieracie resztki w pocie czoła zapracowanego 
mienia. 
|Jak piękne gospodarstwo wasze, świadezą ty 
siące wygnańców polskich, którzy opuszczają za- 

odę, rodzinę, idą błąkać się po obcych krajach 
iiwolą żyć w nędzy, umierać, niżeli się oddać 

ręce waszej ojcowskiej słowiańskiej spra- 
wiedliwości. 
| Mówicie, że nędzna jest nasza czeska literatura 
ale ta nędzna literatura nie zapomni objąć krwa- 
wej historyi waszej, nie zapomni przekazać przy- 
sąłym pokoleniom Czechów rzezi Nowogrodu wiel- 
kiego, rzezi Kazania, rzezi Pragi — nie zapomni 
dać, że to wyście 20.000 konfederatów barskich 
z| niepodległej Polski gwałtem na Sybir zawlekli 
i tam ich kijami zabijali, że to wy w ostatnich 
czasach kilkanaście tysięcy rodzin tatarskich z 
Krymu, a parę kroć tysięcy Czerkiesów z ich 
otłwiecznych siedzib wygnali, na śmierć powolną 
z nędzy i głodu wystawili. I litościwszy był przed 
17tu wiekami Galerns, bo on od razu topił w mo- 
rzh gromady ubogich Rzymian; wam zaś nie- 
dosyć śmierci, wam miły widok konania w cier- 
pieniu. 

'Tak jest, nasze nędzne peryodyczne pisma po- 
wiedzą ludowi, że to wy zakazujecie Polakom- 
Słowianom mówić ich rodzinnym językiem, że to 
"T zabraniacie zmarłym ich braciom ostatniej 
oddawać posługi, (nie wolno do dziś dnia w War- 
sąawie iść za pogrzebem na cmentarz, dają na 

jį pozwolenia płatne tylko familii), że to wy 
prześladujecie ich za kolor i krój sukni i nie 
wstydzicie się wy Słowianie ścigać ich za to po 
ulięach i placach publicznych; powtarzam: powie- 
dzą. nasze nędzne pisma ludowi, że to wasz car 
słowiański najmiłościwszym ukazem całe plemię 
polskie od posiadania ziemi w krajach Zabranych 
wyklina, odmawia praw, jakie nawet niewierny 
Turczyn swoim rajasom przyznaje. 

Tak jest, nędzna literatura czeska powie ludo- 
wi czeskiemu, że wasza moskiewską opieka przy- 
niesie nam : 

1. Jenerał.gubernatora do Pragi z prawem życia 
i śmierci nad nami. 

2. Zabór bibliotek, zbiorów publicznych i prze- 
nięsienie ich o 300 mil do waszej stolicy, zbudo- 
wąnej niewolnikami na bagnach fińskich, zamie- 
szkałej przez cudzoziemców. 

3. Zabór funduszów i dóbr krajowych, nauko- 
wych, duchownych, a za to w niewyczerpanej do- 
brogi otworzy kilkanaście stypendyów w szkole 
kadetów w Moskwie i pobuduje cerkwie pra- 
wosławne. 

4.,La loi des suspects, to jest prawo wysyłania 
nas gromadami, bez wyroku, przykutych do drą- 
ga żęlaznego, do kopalń na Sybir lub na granicę 
dzikich Kirgizów. 

5. Prawo konfiskaty majątków w razie, gdyby- 
śmy przed wami czołem bić lub braci naszych 
zdradzać nie chcieli. 

6. Urządzenie stosunków włościańskich czyli 
zabór majątku bogatszym a oddania go uboższym 
aby za to miłosierdzie wam się kłaniali i braci 
swych na skinienie wasze zabijali. M © 

4. Utworzenie szkół prawosławnych, niemie- 
ckich, żydowskich, i to przez miłość światła, 
z "oai liczby uczniów i powiększoną 
opłatą. 

P Zalanie nas waszymi czynownikami, aby nas 
upokarzali i obdzierali. 

Oto są dobrodziejstwa, których w miłosierdziu 
wąszem od was się spodziewać możemy. A niech- 
że Bóg litościwy naród czeski od waszej miło- 
ści zachowa! Takiego» szczęścia i nieprzyjaciołom 
naszym nie życzymy. Stokroć wolimy „gorączkę 
augtryacką, system federalny na kowadle niemie- 
ckim ukuty, patryotyzm piwa i ołowków i nędzną 
naśzą literaturę.“ Wolimy w pocie czoła wśród 
radpych okoliczności, na nędzny kawałek chleba 


cyma obrócony do drzwi, tak, że widać tylko jego 
profil ogorzały, i koniec długiego wąsa, Sam Ma- 
terna stał, podług swego zwyczaju, oparty o ścia- 
nę, za krzesłem doktora, i przy nodze trzymał ru- 
sznicę. W kuchni trwał zgiełk jedzących po- 
wstańców. f 

Gdy Katarzyna na wezwanie Hullina weszła do 
radnej izby, usłyszała jakiś głos żałosny, który ją 
przeszył do głębi. Był to głos Hullina, taką ma- 
jącego przemowę: Ą ż 

— A też dzielne chłopcy, a ciż ojcowie rodzin 
co padali trupem jedni po drugich — mówił gło- 
sem rozdzierającym serce — podobnaż było 0bo- 
jętnem okiem na ich śmierć patrzeć? Wierzcie mi, 
wolałbym sam sto razy umierać, niż widzieć ich 
padających. Nikt z nas ani zrozumie, co wycier- 
piałem przez tę noe! Stracić życie — to nie; ale 
na sobie mieć taką odpowiedzialność |... 

Zamilkł... drganie ust, łza spokojnie płynąca po 
licu, postawa jego — zgoła wszytko pokazywało 
uczciwego Człowieka dręczonego skrupułami wo- 
bec położenia tak trudnego, że i samo sumienie 
zachwiane szuka dla siebie podpory. 

Widząc to Katarzyna przymknęła się po cichu 
do krzesła i usiadła w niem. 

Po krótkiej przerwie znów zaczął Hullin spo- 
kojniejszym tonem: 
 — Przed samą północą przybieżał Zimmer wo- 
łając: Jesteśmy otoczeni! Niemcy zchodzą z @ros- 
manu; Labarbe rozbity; Hieronim nie może dlużej; 
się utrzymać! — I więcej nie mógł słowa powie- 
dzieć. Cóż tu począć?.. Wypadałoż mi cofać się? 
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łem oddawać się Moskwie, tworzą sobie lokalny | zarabiać, niżeli cieszyć się potęgą, bogact wem 


obfitością waszą.* 


Wiedeń 3 października, Szał jakiś opanował 
Nową Presse, We Śnie i na jawie marzy jeszcze 
ciągle o nominaeyi hr. Gołuchowskiego. Ztąd wy- 
lęgła się u niej fikcya, że nowy namiestnik Ga- 
licyi jest powodem wszystkiego złego w monar- 
chii. Dla tej fikcyi gotowa żałować prawdopodo- 
bnego wystąpienia hr. Mensdorffa z ministerstwa, 
którego tylko nominacya hr. Gołuchowskiego do 
tego kroku zmusza. Zaprawdę nie wiemy, kiedy 
Nowa Presse broniła stanowiska hr. Mensdorffa. 
Wszelako przekonani jesteśmy, że Nowa Presse 
wolałaby widzieć posadę namiestnika Galicyi za- 
jętą przez jakiegoś jenerała, któremuby może 
dzienniki francuskie donosiły o stosunkach kra- 
ju naszego. — W tymże samym dzienniku znaj- 
dujemy korespondencyą ze Lwowa, której re- 
dakcya zapewne nie czytała. Donoszą jej bo 
wiem, że Rusini zasiadający w radzie miejskiej 
pierwsi podpisali wniosek udzielenia * hr. Belere- 
demu dyplomu honorowego na obywatela miasta 
Lwowa. 

— Do Pressy telegrafują , że otwarcie sejmu cze- 
skiego z końcem listopada lub w pierwszych 
dniach grudnia nastąpi. Prace wstępne celem roz- 
pisania potrzebnych nowych wyborów już rozpo- 
częto. 

— Nędza w obrębie okolicy bitwy pod Królo- 
wymgrodem jest tak wielką, że mieszkańcy owe- 
go powiatu, nie otrzymawszy dostatecznego wspar- 
cia od rządu, zamierzają wnieść petycę do Króla 
pruskiego o wynagrodzenie szkód wojennych. By 
zawczasu podobnemu przeszkodzić krokowi, nowy 
namiestnik czeski hr. Rothkirch Panthen zwiedza 
okolice, najbardziej wojną dotknięte celem prze- 
konania się o prawdziwym stanie rzeczy. 

— N. Pan dopiero w poniedziałek dnia 8 b. m. 
ma powrócić z Ischl do Wiednia. 

— Podług wykazu ogłoszonego przez komisyę 
kontroli długu publicznego z końcem września by- 
ło w obiegu biletów bankowych uznanych za bi- 
lety skarbowe: 

t w wartości nominalnej 
| à 1zlr. sztuk 66,857,941 66,857,941 złr. 
|45 „  „ 16,299,086 ` 16,495,430 „ 
| Razem sztuk 82,157,027  143,353,371 , 
zaś w cząstkowych asygnatach 

si. pierog , wystawionych 

na, monetę konwencyjną złr. 

13,850, czyli w wal. austr. _ 14,542 złr. 50 kr. 

gnatach wystawionych 

ną wal. austr. - . . . . 85,687,850 „ — p 
i Razem 85,701,892 „ 50 , 
Dalej wydanych przez ko- 
misyą z zamknięcia nowych 
biletów skarbowych w wartości imiennej: 

5 złr. sztuk , 1,980,000; 9,900,000 złr. — , 

Dodawszy wszystkie sumy powyższe, okaże gię, 
że wartość imienna wszystkich biletów bankowych, 
uznanych za bilety skarbowe, cząstkowych a8sy- 
gnat hipotecznych i nowych biletów , skarbowych 
wadia. z końcem września 238,955,263. złr. 


w 


r. 4%. jol 
Według zaś ogi enia ministerstwa skarbu, lą. 
czna ilość monet 
gu z końcem sierpnia r. b. wynosiła 6,850,640 złr. 


Królestwo Polskie. 


Naczelny gubernator Litwy jenerał Kaufmann 
rozesłał do gubernatorów pojedynczych gubernij 
zabranych, okólnik w sprawie ułatwienia Moska- 
lom nabywania dóbr na Litwie. Okólnik ten nosi 
"a 31 sierpnia (11 września) i jest tój treści : 

lykazawszy jak wielką jest troskliwość rządu 
o ugadowienie w kraju właścicieli rosyjskich, nie- 
tylko przez usunięcie przeważnego współzawodni- 
ctwą właścicieli polskich, lecz oraz przez udzie- 
lanię wszelkiego rodzaju przywilejów, pomocy i 
poparcia zgłaszającym się nabywcom rosyjskim, 
wzywa jenerał-gubernator administracyą miejsco- 
wą do użycia wszelkich usiłowań dla ścisłego a 
jak pajprędszego wykonania woli carskićj. Kasa 
subwencyjna niebawem w Wilnie otworzoną zo- 
stanię, a jednocześnie powstanie w temże mieście 
prywatne bióro dla udzielania potrzębnych wia- 
a i pośredniczenia przy nabyciu dóbr. 

Wola carska co do własności ziemskićj w kra- 
ju zachodnim objawioną została w sposób najbar- 
dzićj stanowczy, tak w ukazie z. dnia 23 lipca 
1865 r. o sprzedaży dóbr skonfiskowanych i rzą- 
dowych, w ukazie z d, 10 grudnia tegoż roku o 
sprzedaży. dóbr zostających pod sekwestrem, albo 
będących własnością osób, na drodze administra- 
cyjnój z kraju wydałonych, jakoteż w świeżo za- 
twierdzonćj ustawie Stowarzyszenia nabywców 
dóbr w guberniach zachodnich. Cały szereg roz- 
porządzeń rządowych we wszystkich gałęziach 
administracyi dostarcza wszelkich środków, aże- 
by kraj zachodni stał się rosyjskim, nietylko pod 
względem dziejowego pochodzenia ludności, lecz 
oraz pod względem objawów życia społecznego 

1 


Mógłżem opuszczać stanowisko kosztujące nas tyle 
krwi; opuszczać gościniec Donoński, drogę wiodą- 
cą do Paryża? Gdybym to był uczynił, słusznie 
zasłużyłbym na miano nikczemnika. Z tem wszy- 
stkiem pod memi rozkazami nie było więcej jak 
trzysta ludzi przeciw czterotysięcznej sile w 
Wielkiej Krynicy, i większej, która zewsząd nad- 
ciągała. Nie było co robić — postanowiłem trzy- 
mać się do upadłego... tylko tak obywatel powi: 
nien bronić swojej ojczyzny — życie nie nie zna- 
czy, kiedy jest bez honoru — umrzemy wszyscy — 
ale na mogiłe naszej nikt nie powie, żeśmy nie 
chcieli bronić Francyi, żeśmy w jej głąb wpuścili 
najęzdcę. O nie! tego o nas nikt nie powie! 
(Dalszy cigg nastąpi.) 


— oo666b Q toezocc — 


j) O Księgozbiorach u Starożytnych. 


Posiadanie księgozbioru było u starożytnych 
niezbędną rzeczą w zamożniejszych rodzinach. Po- 
świadcza to Witrawiusz, który opisując wewnętrzne 
urządzenie domu Rzymian, naznaćza w niem wła- 
ściwe miejsce na pomieszczenie biblioteki. W ja- 
kiej cz ści mieszkania starożytnego znajdował się 
księgozbiór, potwierdziły to dokładnie nowożytne 


wykopaliska miast rzymskich Herkulanum i 


Pompei. Komnata biblioteczna znajdowała się od 
wschodu słońca; wszystkie ściany obstawione były 
szafami, w których mieściły się rękopiśmiennicze 


|jak_najściślejsze oszacowanie dóbr skonfiskowa- 


kowych, które były w obie- 


i|i jego instytucyj. Główny naczelnik kraju wzywa |lermie znajdują się niektórzy kapłani owych za- 


tedy gubernatorów, ażeby ze swéj strony nie za-| konów, które zniesione zostały. Lecz są to wy- 


|niedbali niczego celem pomnożenia liczby właści- |jątki, które rząd powinien umieć właściwie oce- 


cieli rosyjskich. „Jakkolwiek“, powiada on, |nić i nieawódzić się prądem mściwej namiętności. 
„sprzedaż dóbr z wolnćj ręki nie zależy od ad- | Trzeba wglądnąć w samą naturę stosunków. Zda- 
ministracyi, wszakże pilne baczenię na środki, |nia pod tym względem są podzielone, a rząd wi- 
ułatwiające rychlejsze usadowienie się właścicieli| nien się dojrzale zastanowić, zanim orzeczenie 
rosyjskich i wszechstronne poparcie tychże przez |swe na tę lub ową stronę przeważy, Słychać, że 
władze miejscowe może tćj sprawie być wielce|p. Crispi z ograniczonem pełnomoenictwem wy- 
pożyteczne“. i słany ma być do Palermo, aby zaprowadzić ule- 
Co do sprzedaży dóbr skonfiskowanych irzą-| pszenia w administracyi. P. Crispi był w r. 1860 
dowych, takowa zależy .w zupełności od zarządu | cywilnym zastępcą Garibaldego, i teraz przyjmo- 
miejscowego. Główny naczelnik kraju ma nadzie-|wał go we Florencyi. Zapatrywanie się ministe- 
ję, że powierzenie oszacowania tych dóbr miro-|ryum wyjaśni wybór komisarza, który wysłany 
wym zjazdom na równi z komisyami lustracyjne- | będzie do Sycylii. 
mi znacznie przyspieszy tę sprawę. P. Ricagoli pragnie się otoczyć nowemi, żywio- 
Dla uniknienia zawikłań, wynikających 4 po- łami, których zawsze uczuwał potrzebę. Żywioły 
trzeby oddzielenia w dobrach części niepodle- |te mają być wzięte z lewicy parlamentu, i pan 
gających konfiskacie, ułożone zostały nowe prze- Crispi ma się pomiędzy nimi znajdować. Prócz 
pisy i takowe na potwierdzenie władz wyższych |tego ma p. Ricasoli myśleć o złożemiu tajnej Ra- 
przedstawione. Dla przyspieszenia oszacowania | dy, której brak jest powodem, że ezęsto poza- 
dóbr wystawianych na licytacyą za długi, tako- parlamentarne wpływy tamują kroki rządu i two- 
we instytucyom ‘do. spraw włościańskich powie- | rzą antagonizmy, których usunięcie nie jest w a- 
rzonem zostało. Szczegółowe w téj mierze in-|trybucyi ministra. Jednolitego ministeryum z szeze- 
strukcye czekają również zatwierdzenia władz | remi reprezentantami i pomocnikami swej polity- 
wyższych. ki około osoby króla, żądałby więc p. Ricasoli, 
Główny kraju naczelnik przedłożył również pro- |gdyby pozostał u steru rządu. Są pewne ciemne 
jekt nowych przywilejów dla osób stanu kupie- | punkta w wypadkach, które się wydarzyły w li- 
ckiego, nabywających dobra na Litwie i Rusi. peu i sierpniu, za które prezes Rady nie chciałby 
Szczegółowe wiadomości, dotyczące dóbr, któ.|brać odpowiedzialności; są inne, za które chętnie 
re w ciągu lat dwóch sprzedanemi być mają, | przyjąłby odpowiedzialność, gdyby mógł działać. 
drukiem są ogłoszone i w różne strony rozsyła- |P. Ricasoli chce koniecznie uniknąć położenia, 
ne, aby tem łatwićj do powszechnćj wiadomości | które jest niedwaznacznem i trwając dłużej stać- 
dojść mogły. s by się mogło nieznośnem dla człowieka, którego 
Ze środków mających dopomagać szybkiemu | zaeność i honorowość stały się przysłowiowemi. j 
osiadaniu właścicieli rosyjskich, główny naczel:| Ministerynm postanowiło rozwiązać Izby i roz- 
nik poleca następujące szczególnćj troskliwości | pisać nowe wybory powszechne. Zanim jednak 
gubernatorów: 1) największa ostrożność ma być za-|p. Ricasoli odwoła się do kraju, zamierza stano- 
chowaną przy zatwierdzenin aktu nabycia dóbr wisko swoje wyrównać. Zamiar ten jednakże przez 
dla przekonania się, że nabywca nie jest osobą | trudności równie zewnętrzne jak wewnętrzne stać 
polskiego pochodzenia; 2) jak najpilnićj przestrze: | się może niewykonalnym. Trudności te mogą się 
gać, aby dobra ziemskie nie przechodziły w ręce |zmniejszyć, lub być pokonanemi wkrótce, lecz 
polskie pod żadnym pozorem, oprócz spadkobier: |w tej chwili p. Ricasoli, nie jest pewnym skutku. 
stwa na drodze prawnćj, i w tym celu jak naj-| Pomoce lewicy może wprawdzie wobec powsze- 
ściślej roztrząsać wszelkie podawane do zatwier- | chnych wyborów stanowisko „gabinetu wzmocnić, 
dzenia umowy, któreby miały na celu pominięcie | lecz tylko w razie takim, jeżeli tenże przez hr. 
ukazu z dnia 10 grudnia; 3) jak najrychlejsze | Cavoura utworzone stronnictwo liberalne niezbyt 
rozpatrzenie i zadecydowanie w sprawie preten- | będzie się starał osłabić. Stronnictwo to od kon- 
syj roszczonych do dóbr skonfiskowanych. wencyi 15 września nie jest ani jednomyślne ani 
Prezesom zjazdów mirowych nakazać należy | zjednoczone, a jeżeli się jeszcze bardziej rozpa” 
dnie, stać się może, że nowe wybory wypadną 
wyłącznie na korzyść partyj skrajnych. Po trzeci 
raż przeprowadzony wybór Mazziniego w Męsynie 
wskazuje, jaką, będzie postawa tych partyj szcze” 
gólnie w prowincyach południowych, gdzie prawie 
połowa deputowanych ma być wybieraną. 


nych, mających mnićj niż, 1000 diesiatyn. (1500 
morgów), a komisyom lustracyjnym rozbicie na 
części dóbr większą przestrzeń obejmujących, o- 
raz powzięcie wiadomości o wszelkiego rodzaju 
gruntach rządowych, któreby na sprzedaż wysta- 
ecazedwiat dalk 16 1863 roku powi | 

ństrukcya z duia marca Ə roku powie: 
rzyła administracyą dóbr skonfiskowanych i za- Kurcya. 
sekwestrowanych gubernialnym Izbom dóbr pań: | ' Podajemy wiadomości z Kandyi według dzien- 
stwa. Izby te, mając obecnie mnićj zatrudnień z | nika tureckiego l Impartial de Smyrne nie potrze” 
powodu oddania włościan w dobrach rządowych |bując dodawać, że ze względu na pochodzenie 
pod zarząd władz mirowych, tem pilnićj baczyć |nie możemy ich przyjąć beż zastrzeżenia. 
powinny, ażeby dobra w administracyi ich będą-|- „Kandya d. 10 września. Doniosłem już, że 
ce znajdowały się w stanie pożądanym, ażeby | powstańcy i reprezentanci ich. wyrzuceni zostali 
dzierżawcy takowych pilnie przestrzegali warna |z obwodu miasta Kandyi przez wojska rządowe 
ków dzierżawy, całości zabudowań i lasów, oraż|w d. 4 września. Grecy cofnęli się w: góry Gor- 
nie wyniszczali gruntów przez zbyt rozszerzoną | golaidi i Krusona, główne ogniska zebranią wszy” 
uprawę lnu itp. roślin. OCzynownicy przez laby |. ich ludności tych wincyj. Od tego- czasu 
wydelegowani, pod własną odpowiada Inością ? : y 
czuwać nad tem powinni pod okiem prezydenta 


„prowincyj. Od i 
wszystko ‘sj oko: ; i wczoraj około 
10tej z Ry oddział jaz odstańotćj: z. 

Izby i jéj członków, którzy mają obecnie dosyć 

czasu dla naocznego przekonania się o rzeczywi- 


powstańczej z Gorgo 
stym stanie dóbr. 


laidi rzucił się w największym pędzie w kierun* 
ku Ayo-Miros na batalion piechoty pułkownika 

Zarząd gubernialny zezwalać nie powinien choć- 
by na najmniejszą zwłokę w sprzedaży dóbr za 


Ibrahima Beja, który rozpoznawał okolice. Prze” 
biegłszy na strzał karabinowy kawalerya grecka 

długi. Oszacowanie tych dóbr polecić instytucyom 

mirowym, które na uwadze mieć powinny nietyl- 


ubliżając systemowi ogłoszonemu w początkać 
ko ilość ziemi, ale i dochód z dóbr, gdzie tako- 


owstania, że bronić się będzie a nie atakować, 
wy przez policyą skonstatowany. został. Z dotych: 


ała salwę do żołnierzy szczęściem, że bez skut- 
ku. Tbrahim Bej poprzestaje na trzymaniu nieprzy” 

czasowych prac w tym względzie główny naczel. 

nik kraju powziął przekonanie, iż nie dosyć zwra- 


jaciela w odwodzie;i oszczędza go. 
Szczyty gór zaczynają pokrywać się powstań” 
cano uwagę na zńiżenie wartości dóbr z powodu 
zniesienia pańszczyzny. 


cami, których liczba przemienia się na niezliczo” 
ne masy. Ogień rotowy jednocześnie wybucha í 
Wreszcie, uważając za niedostateczne dotych- 
czas ogłoszone wiadomości o stanie dóbr podle: 


obejmuje wojsko jakby półkolem płotnieoi. Pułko” 
gających przymusowćj wyprzedaży w ciągu lat 
wóch, główny 


wnik oburzony, każe odsłonić dwa działa, które 
naczelnik kraju poleca prezesom 


miał z sobą, a kartacze rzucają postrach: pomię” 
zjazdów mirowych zebranie bardzićj szczegółowych 


dzy Greków. Na huk armat: komenderujący p3” 
Sza siłami ottomańskiemi kieruje się z pułkiem 

w tym względzie wiadomości, według załączonej 

instrukcyi szczegółowćj. 


ku miejscu bitwy. Według obrachowania i ocenie" 
nia pożycyi i liczby nieprzyjaciół, którzy go z% 
wiochy. 
Powstanie w Palermo, będące w. rzeczywisto- 


trudniają, rozrzuca siły swe i rozpoczyna walkę: | 
Pojmiecie, że nie jestem w możności opisywa 
wam przemian walki; ograniczę się. na wykaz8 
nie rezultatu, który może was zadziwić, ale któ” 

j € ry w istocie zawiera czystą i ścisłą prawdę: Bi 
ści tylko wybuchem namiętności dążących do naj. |twa rozpoczęta o 10tej z rana trwała do godziny 
sprzeczniejszych celów, zostało siłą przytłumione, | 7mej wieczór. Grecy uciekli, straty ich znaczne 
i porządek materyalny przywrócony, Nie można | Raport komenderującego paszy wojskami ottomać” 

owiedzieć tego samego © porządku moralnym, | skiemi nie oznacza liczby, obliczają takową na 
który winien być obecnie celem rządu, Jak wia- | 500 inni na, 700 ludzi, Jeden.z naczelników ka 
domo przyczyną rozruchów, które musiano orę- |pitan Yorgi z Maleveri utrącił życie w tej potrze” 
żem przytłumiać, była ustawa: dotycząca. zniesie- | bie. Turcy mieli siedmiu ranionych i trzech zabi” 
nia wszystkich korporacyj religijnych w całej Sy-|tych. Różnica zdaje” się niepodobna ą przecież tak 
cylii, jak to już we Włoszech się stało. Mówią, | jest (1) ; ; 
że zakonnicy powstania nie podżegali, lecz go ży- Dzieńten niedzielny nie. tylko; oświecał ow% 
wili, Pomiędzy mnóstwem aresztowanych w Pa-|scenę krwawą, przyświecał on również dwom i?” 


a E p =; 


zwoje wszelkiego rodzaju. Biblioteki, osobliwie| Handel książkami prowadzony był w Rzymi? 
też publiczne, służyły zarazem jako miejsca, gdzie|na obszerną skalę. Świadczy o tem już sam 0J? 
zawieszane były wizerunki sławnych i zasłużo- | cero, który wspomina w dziełach swoich, że księg” 
nych mężów, gdzie umieszezano posąg! siedmiu | praw, kopiowane i sprzedawane były publiczni*: 
muz i t. p. Dozór i utrzymanie w porządku tak |za pośrednictwem rzymskich księgarzy (librarii); 
publicznych jak i prywatnych bibliotek powierzano |Ciż librarii, którzy poezątkowo sami zajmow | 
zazwyczaj usposobionym ku temu należycie nie- się przepisywaniem wszelkiego rodzaju dzieł, pó f 
wolnikom lub wyzwoleńcom, którzy 819 nazywali: | źniej, gdy zakres właściwy księgarskiego ich dzi” 
librarii; seribae, antiquarii. Urządzenie pierwszej | łania rozszerzył się, przybrali do pomocy licz 

ekipie biblioteki przypisują Euripidesowi , | poczet niewolników, którzy wyręczali ich w prze” 
tóry zgromadził najwięcej rękopismów ' filozo- |pisywaniu książek, a raczej rękopismów. się” 
ficznej osnowy. : Dwa wielkie publiczne ,księgo- | garze rzymscy, którzy nazywali się właściwie 
zbiory, znane w starożytności, Jeden Pisistrątesa |bibliopolae, utrzymywali we wszystkich dzieln” 
w Atenach, a drugi Polykratesa w Samos, po-|cach stolicy świata publiczne składy ksiąg, zwa” 
przedziły bez wątpienia o wiele czasu sławną bibli. Tabernae. u 
otekę Ptolomeuszów w Aleksandryi, którą prawdo: | W.owych starożytnych czasach ceny książe 


hmn” 


- 


podobnie założył i uporządkował rystoteles, we- | stosunkowo były bardzo nizkie. : Honorarium a. 
dług ściśle naukowego „jeno jaki posłużył |torskie było także natenczas wielce skromne” 


w późniejszym czasie przy urządzaniu | najczęściej autorowie zadawalniali się sam 


Ą A i bioró ; Ą P ret” 
innych publicznych księgoz w. wą. Wiadomo, że pisarze rzymscy Plaut i Te 
Królowie Pergamu, Attalus Ii Eumenes II nie-|cyusz komedye swoje odstąpili Kdilom. Naklad 
małe także oddali arna usługi, już przez to| obliczany był ściśle według koniecznej otrze 
samo, iż po spaleniu sławnej biblioteki Aleksan- |i żądania. Zbywające egzemplarze jakiegokolwie r 


bądź dzieła, które nie zdołano rozsprzedać w d 
mym Rzymie, przesyłano do najodleglejszych pr 
wincyj, zostających pod anowaniem rzymskie (7 
do Hiszpanii, Afryki, Gallii, Brytanii i t. d. €zę* 


dryjskiej, dokładali wielkich starań, aby upo- 

wszechniały się publiczne księgozbiory w krajach 

zostających pod ich mic | l 
W miarę upowszechniania się publicznych i pry- 


pala yy 
i 06 w. te same egzemplarze powracały Z. prowincy! 
wstawało i rozwijało się coraz bardziej księgarstwo r a 
w granicach całego państwa rzymskiego, zaczem| 


Rzymu aa makulaturę. 
R 


oszło powszechniejsze w piśmiennictwie WAY i int nea PR 


CZAS z Piątku 5 Października 1866. 3 
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nym walkom, które zakrwawiły góry Retino i í l rób, i w nieustannych walkach z przewrotnemi dąż-| 5) Wniosek tegoż członka co do szkodliwych na.|mierzony, czy tylko puszczono wieść mylna, nie 
ane. W tych ostatnich bitwach Grecy byli także Kronika miejscowa i zagraniczna. Tiimi ludzi złej woli. p 3 YA, zwolnionych przepisów kominiarskich po] wiemy. ON jakaś lajeni krh 
napastnikami i wiele ucierpieli. Bitwa pod Kane Kraków 4 pażdziernika, Sekcya III Rady miej.| 77 Z-pod”Babićj góry. W uroczystość Š. Mi-|wsiach i miasteczkach, uchwalono po dokładniejszej | wyjazd hr. Bismarka z Berlina i chorobę jego, 
rozpoczęła się o drugiej w nocy (rachuba ture- śm na posiedźlaju arah dais a października za | cata Archanioła, patrona Galicyi, przyjmowała w ko- | instrukcyi do przyszłych narad zachować. która zdaje się być bardzo zagadkową. W chwili 
cka) a skończyła się o wpół do dziesiątej. Dwóch łatwiła przedmioty następujące: ścjele parafialnym w Zawoi chrzest Śty, starozakonna| 6) Budżet Izby na rok 1867, wedle przedstawio- | bowiem, gdy urzędowe organa berlińskie głosiły, 
kapitanów greckich zabito, pole bitwy zostało | L Radca Dr Machalski postawił wniosek dia | Sapa, około 36 lat licząca, w Zawoi zamieszkała. Akt | nego przez sprawozdawcę Komisyi budżetowej p. A.|że naczelny minister obłożnie "chory, tak iż nie 
przy Turkach. ; ; wprowadzenia go na Radę pełną względem ścisłego | !?ztu spełnił miejscowy pleban X. Jan Warzecha | Mendelsburga szczegółowego rozbioru pózycyi, lzba|może przyjmować ani bywać u króla, minister 
JW Retino wojska sułtańskie zabrały 40 niewol- przestrzegania i wykonywania przepisów tyczących si przy asystencyi X Kazimierza Mikulskiego zakonnika | przyjęła we wszystkich rubrykach wniesionych z usta- | wdziewa na siebie mundur nowego stopnia woj- 
nika, z któremi Turcy z największą obchodzą się {sze ulicznie po ulicach a szczególnićj w parier > kofwentn OO. Bernardynów ze Lwowa na kuracyi|leniem łącznej sumy 4762 złr. w. a. skowego, który otrzymał, i ukazuje się konno 
łagodnością. W tej rozprawie powstańcy dużo lu- łających się; gie zamykania szynków w godzinach |! Pawiącego. Przystrojeniem zaś obrzędu Sgo więcćj| 7) Wniosek członka A. Rusinowskiego z Tarnowa |w orszaku królewskim ua paradzie i przez kilka 
dzi stracili. i 4 . MAU zakazanych , oraz w niedzielę i święta uroczyste; niź zwykłem i bardzo budującem zajmował się z wielką | podczas sesyi podany, a wyjednania kredytu dla osób| godzin nie zsiada z konia. f W parę dni potem 

Zdawać się wam będzie, że okazuję się przy- dlo wwadił bijatyk ulicznych tudzież różnych zdroż. |SO€a radością p. Ksaw. Krysta,- organista tutejszy | handlowo-przemysłowych za pośrednictwem Izby do- | minister Heydt oznajmia Izbie deputowanych, że 
a, dla Turków a niechętny Grekom: Ani | ości publicznego porządku, a szczególnićj. w dni tare oraą nauczyciel szkoły wzorowćj. tyczący, zgodnie z porządkiem czynności przekazano | hr. Bismark nie może przybyć do Izby, aby prze- 
jedno ani drugie. Opowiadam fakta i nie więcej. gowe; 4te zakazu i karania prędkiój jazdy po ulicach, |, „Przed chrztem Śtym , który się przed sumą udzie- |na program przyszłego posiedzenia i na tem posie- | mawiać za udzieleniem rządowi kredytu, 1 wśród 
Wszyscy przyjaciele prawdy tak samoby je opo. | S zególnićj pijanych chłopów w dni targowe. Wnio. lt, powiedział miejscowy proboszcz kazanie ludowi |dzenie skończono, tej jego mowy zjawia się hr. Bismark i żąda kre- 
ski te Sekcya uchwaliwszy, na Radę pełną z umoty. pojętne a zastósowane do okoliczności, którego wstęp 


wiedzieli“. i ; i J dytu jako dowoda zaufania dla siebie. Czy za- 
Piszą z Kane na wyspie Kandyi pod dniem 16-go wowaniem ich wprowadzić postanowiła. Sprawozdawcą | WISŁY bYŁ 2 Ewangelii na święto przypadającćj z słów tem hr. Bismark był chory dla tego, że do Biarritz 
jest wnioskodawca. i %%| Chrystusa: „Jeżli się nie nawrócicie i nie staniecie się 


września do Norda: miał jechać — na kuracyę, czy żeby mógł tam 
„Chrześcianie w liczbie p 1.000 zaatakowa- |" qr Radca Bętkowski za porozumieniem się z współ. |JAko małe dziątki.* Treść zaś dalsza kazania była: niejechać; czy dła tego wyjechał na Pomorze, 
s w Vrysses. pgina SPOR przez 4,000 delegowanym Radcą Langiem i po wspólnćj nara- |O łasce Boga, powołaniu nas do Wiary Ś, katolickićj że chory, lub dla tego, że właśnie zdrów będąc, 
urków i Egipcyan pod dowództwem paszy egip- | gzję z Prezydującym i radcami Domu przytułku i prą. |J350, kościoła prawdziwego, w którym, według orze- może tam polować w jesieni — wszystko to jest 
skiego Sahina, walcząc przez całe trzy doby od- |y, oddając sprawiedliwość dzisiejszym członkom nad. |czenia Soboru Lateraneńskiego, jedynie zbawienie wątpliwem. Dla powiększenia jeszcze tych wątpli- 
nieśli świetne zwycięstwo. Walka rozpoczęła oR zorującym, iż wszelkich dokładają starań około ule. |7A1€żć można. Koniec kazania zawierał zwrot o $. Mi- wości, rozeszła się wieść o kopaniu dołków pod 
i fais 9go WA W tym dniu zabili Grecy 3 pszenia tego zakładu, chociaż szezupłe na ten cej |""21€, którego wstawienie się do Boga cudami do- naczelnym ministrem pruskim przez partyę krzy- 
orka "Pra w, Mowoę A aapa leoonn zbierają się fundusze, przedstawiwszy dzieje tego za- świadczone, potrafiło » KRK a zę oyrikzcą żową, która się lęka zbytniej przyjaźni hr. Bis- 
a Ea i ias z Fh mar ti 2. prl a częgć | ładu wskazał na przyszłość środki ulepszenia, mające do prawdziwćj wiary 0 oks wyjednać i który po- marka z postępowcami i widzi w nim odszcze- 
rm „em a mol bed t wię ag na celu zmniejszyć i ukrócić żebractwo, na nieszczę- trafi jako patron kraju u Boga sprawić, by kościół pieńca. Równaż wątpliwość „zachodzi eo do gło- 
07 s dan woli JUAN ryj A pi ście w mieście naszem rozgałęzione, chociaż Kraków | 135% nawracającymi a | ge mi wzrósł. Potem szonego przyjazdu do Biarritz ks. Gorczakowa, 
tne zyj innej wa isl ahin Pk tej posiada liczne zakłady dobroczynne, obficie między przystąpiono do Chrztu $go. Xatechumena przed wielką ge ALEGO miała utorować drogę księżna Marya 
1a ał zawieszenia broni, przyrzekając sę je jj ubogich zasoby swoje. rozdzielające. Lubo, zakład ten kościoła bramą o najgłówniejsze artykuły wiary wy- euchtenberska i księżna Matylda. Droga nie z0- 
ecz w nocy zamiast się eesti o odwrotu | mal éj eząstce, bo do 1,800 złr. sam na siebie za- |P)tYWana, odpowiadała na Wszystkie pytania bardzo stała zapewne utorowaną, skoro kanclerz rosyjski 
rabia, wszelako gdy utrzymanie, z okryciem i żywno- dobrze i „wyraźnie ku zbudowaniu całego tłumnie 


powznosił fortyfikacye. Grecy spostrzegłszy to i nie przyjechał. Kongres zatem w Biarritz roz- 
dowiedziawszy się, że ik przy s H Re vik „| ścią blisko 150 ludzi kosztuje około 15.000 złr.; z tych zgromadzonego ludu. Wyuczenie się nauk wiary ka- chwiał się. ; 
Jaciołom, ponowili trzeciego dnia atak, który trwał powodów Radca Bentkowski przedstawił następujące tolickićj zawdzięcza ona X. Tomaszowi Koskowi, by- La France zaprzecza pogłóskom o zmianach 
o ósmej wieczór, a wtedy pasza nie mogąc: dłu- niai ' łemu Sidzińskiemu, a obecnie Szczncińskiemu wika- mających nastąpić w posadach dyplomatycznych 
żej wytrzymać, napisał do opie z ace 1) Aby zakład ten podzielić na dwa oddziały, to | "emu. Po odpowiadaniu nauk, zwyczajem obrzędowym, za objęciem teki spraw zagranicznych przez margr. 
we: none broni, obowiaanian > zę o Kar] est: na Dom przymusowćj pracy dla wałęsających | PrZY wygrywanćj Intradzie wśród odgłosu trąb i bę- Moustier. Mimo tego zaprzeczenia, wymienia ten 
ynes i pozostawić broń i bagaże, sią zdziesiąt- się próźniaków i na Dom przytułku dla chcących bnów i przy asystencyi dziewcząt i kobiet z goreją- dziennik owe zmiany, mówiąc, że nie ma jeszcze 
kowane wojsko jego pw! A) i er 4 nie mogło... | pracować i dobrowolnie zgłaszających „się. Sekcya wnio. |comi świecami przed wielki ołtarz wprowadzona w potwierdzenia ich urzędowego, a tem samem o- 
Chrześcianie mogli odmówić tych propozycyj ifek ten przyjęła i wykonanie go poleciła. 2) Aby|*eu dokończenia Chrztu Sgo, Potem wianek przez głoszenie ich jest przedwczesne. Według tego, p. 
zniszczyć resztę Wda egipskiego i ago c (ka ubodzy w Zakładzie tym w miejsca pracowali, pod | Panne Augustynę Błahutownę z kwiatów upleciony a Benedetti przeniesionyby został z Berlina do Stam- 
= ludzkość yar odniosła. Nagrodą awya dozorem moralnie prowadzących się majstrów dla na- |PTze% P Zofię Krystownę przed katechumeną niesio- bułu; hr. Sartiges z Rzymu do Berna w miejsce 
la Greków 7 o zabranie sześciu te rz . wyknienia i wydoskonalenia się w pracy. 3) W celu|"9; na głowę jéj włożony, wzruszającym był wyrazem margr. Turgot, który pragnie się usunąć ze wzgię- 
ciu skrzyń „A aes i bagażów. hasr ++ W, ą wprowadzenia w życie tego zamiaru wypada założyć aktu tego, Akt cały zakończył X. Proboszcz jako dów na stan zdrowia swego. Mówią także o prze- 
nieznaczne. ~ i był r ch TE yir PR D warsztaty, zaopatrzyć pracujących w narzędzia potrze- |2030y kaznodzieja przemową do parafian i do na- znaczeniu do Berna p. Merciera z Madrytu. Do 
w której fho eczność be czy AL z Pod. bne i materyały do roboty nieodzowne; tym sposo- wróconćj zastósowaną a rozezulającą. , Berlina przeznaczony ma być p. Malaret z Flo- 
godną bohaterów rzez pank pór py śród t radu [bem mają być wyznaczone godziny do pracy pod do- Opiekę nad neofitką przyjął z największą radością | na eny |rencyi, którego miejsce zająłby p. Comminges- 
Czas tej walki kobiety kretehskie w ść praan | ów majstrów, słowem praca ma być uorganizowaną, |P: Piotr Matyja bogobojny parafianin Zawojąki, a |spadną. Od Czerniowiec do Tarnowa wzdłuż całej li- |Guitaut. Do Rzymu udałby się pan Banneviile, 
kul nieprzyjacielskich przynosiły żywność swym | wnioski te Sekcya przyjęła. 4) Majstrowie mają być |-hrzestnemi rodzicami byli najznakomitsi z włościan |nii kolei 80 mil długości, oddano partye pszenicy po|dyrektor polityczny kancelaryi spraw zagrani- 
mężom, ojcom i synom. płatni, ciągle udoskonaleniem ubogich zajęci. Wniosek tutejszych parafian: Wojciech Bartyzel wójt gminy, | 100 do 500 korcy pszenicy przeznaczonej do Bielska | cznych. śród tego margr. Turgot umarł dnia 
ten Sekcya przyjęła. Kapelani i lekarze podobnież | Wojciech Makoś, Katarzyna Chujdowa i żona Matyi. 


, Gdy się toczyła ta walka, wojowano także w i Krakowa. .Na żyto był odbyt do młynów krakow-|1 bm. 
Selinos, w Azipopulo i Heraklium. Na pierwszych płacę za swoje trady pobierać mają, Sekcya wpraw- wa ten tabii IRN ip i napełnił miaii skich. Jęczmienia pełnej wagi wysłano 2000 cetnarów | gg Termin zwołania parlamentu północno - niemie- 
dzie zasadę oznaczenia dla nich płacy przyjęła, lecz | 7%, Więcej, że oć ro 59, jak tu kościół stanął, 


dwóch punktach Grecy kompletnie ZWIERA Tur- do Słotwiny i kilka pomniejszych partyj do Krakowa. | ckiego nie jest jeszcze oznaczony. Nordd. ally. Ztg 
cy uciekli zostawiając broń i bagaże. od Hera- dla! Krak fandiszów wykonanie ną: dalszy ozas bdro- nigdy się tu dotąd jeszcze nie spełnił. Loco Lwów płacono pszenicę 170 ft. wagi po 7 złr. | przytacza za powód tego, że poprzednio trzeba 
klium tylko chześcianie cofnęli się w dobrym czyła. 5) Również zakupno domu na własność Zakła- Jan Sałaciak, włościanin i dozorca szkoły, |25 c. i po tejże cenie kupowano do wywozu za gra-|w krajach do Prus świeżo wcielonych niektórych 
porządku przed wojskiem tureckiem i egipskiem du uznała Sekcya za stósowne i potrzebne, lecz nie] „~ W Chełmnie w Prusiech polskich wy chodzić ma |nicę. Gdy;bybyły większe zapasy, możnaby było sprze- | urządzeń. Również przygotowania do wyborów 
liczniejszem i lepiej uzbrojonem. 1 mając zasobów odpowiednich, na dalszy czas odro- |94 Nowego Roku czasopismo rolnicze tygodniowe dla|dać więcej. Kupcy berneńscy lepiej cenią pszenicę |wymagać będą niejakiego czasu. W ogóle zwoła- 
Przy odjeździe kuryera oblężenie Selinos przez czyła. Nadto uchwalono: 7) Aby obcokrajowi, chociąż | Mdu wiejskiego pod napisem Piast pod redakcyą pp. | węgierską i utrzymują, że artykuł ten dopiero wtedy | łanie parlamentu nie może jeszcze tak rychło na- 
Greków trwa jeszcze; spodziewać się należy, że na czas krótki, do Zakładu nie bywali odsyłani. 8) Aby | Thociszewskiego i Kraziewicza, P, Chociszewski za- | korzystnie do Morawii sprzedawać będzie można, gdy |stąpić, jak to wnoszono. Pamiętamy jednak, z ja- 
się wkrótee skończy. Biją się jeszcze w Malaxa odtąd za roboty przez ubogich ¿dla Gminy uskutecz- mierza także wydawać nadal w Chełmie pisemko: |ceny pszenicy nie będą w Węgrzech takie same jak | ką natarczywością rząd pruski naglił 'w projekcie 
naprzeciw Kane, i tu także Turcy są zupełnie niane; płatni*byli z funduszów miójśkich. 9) Magistrat Przyjaciel Dzieci. Kalendarz dla ludu wydawany przez |w Galicyi. Jęczmień 140 ft. wagi płacono korzec po|swoim z 10go czerwca w Bundestagu na zwoła- 
tozbici. SOLAHE UTEE . {ma być wezwany o użycie wszelkich środków do |P. Danielewskiego, wychodzi na ryk przyszły w 12,000 |4 złr. 85 e. i'na gatunki cięższe jest popyt do bro- |nie parlamentu; i jak naglił już po wojnie na rzą- 
Niestety morderstwa kobiet i dzieci nie ustają, wstrzymania a nawet zabronienia żebractwa. 10) Wresz- egzemplarzach. warów. Żyto ma konsumcyę miejscową skupowano po |dy północnego Związku. Ociąganie się zaś jego 
dopuszcza się takowych ludność turecka i regu- cie delegowany zaprojektował odpowiednią zmianę| 77 Dnia 3go pażdziernika przed południem niebo |4 złr. 59 c. gatunki 160 ft, wagi. Na owies nie ma |teraźniejsze ma pewnie swoje powody w tem, że 
larna armia sułtana. Żołnierze tureccy "drag pod Statutu, a Sekcya wykonanie tój zmiany delegowanym zupełnie pochmurne, po południu zupełnie wypogo-|pokupu i korzec 98 ft. wagi płacono po 2 złr. 5 e. wpływy pruskie jeszcze nie ustałone w Saksonii 
Vrysses, zabili po drodze do miasta Kane pię- poleciła. 11) Na dalsze potrzeby Zakładu Sekcya wy- |PZ01%: Ciepło. w cieniu doszło do +- 14.4 od + 6”1.| Na prowincyi owies był tańszy o 40 do 50 c. i Meklenburgii. 
dziesiąt kobiet i dzieci! W Heraklinm po bitwie znaczyła 1000 złr. i do zatwierdzenia tego wydatku Ka- Barometr nieznacznym uległ zmianom, i wskazywał| Na targowicach zamiejscowych ceny były następu- | Urzędowa Bater. Ztg potwierdziła wiadomość 
Turcy popodrzynali gardła 500 kobietom i dzie- dzie pełnój przedstawić postanowiła. 12) Dla zwię- dnia 4go października o godzinie 6téj rano 33308; |jące: Debica: pszenica 170 ft. 8 złr. 10 do 25 e.,|o nadaniu hr. Bismarkowi domowego orderu ba- 
ciom sehronionym w jaskini. Takie same okru- kszenia fnnduszów Sekcya przedstawia potrzebę wy- termometr zaś -|- 3.4 R, jęczmień 140 ft. 4 zł; 45 c, żyto 160 ft. 5 złr.|warskiego S. Huberta. Poseł pruski przy byłym 
cieństwa popełniono w Retymo, Kastello i Rezipo- dania do współobywateli: odezwy przez Radę pełną -- W piątek dnia 5go października, Śgo Placyda | 17 c., owies 100ft. 2 złr. 20 c, rzepak 170 ft, cel-|Związku niemieckim, a dziś uważany za na- 
pulo. Turcy nieoszczędzają niczego. Wszędzie, dachięcafącój -do składek Swraiadaw gi Radę męczennika, nych 11 złr. 25 c., pszenica przy znacznym popycie |stępcę hr. Bismarka, p. Savigny, otrzymał order 
gdzie tylko nie znajdą oporu, wpadają do domów ogólną powyżdzych przedmi otów wybrany Radca Bent- | RKSBNNKAWZTTZKASNIEEWZETC PZK" | Z zagranicy trzyma się w cenie równie, jak rzepak, |koromy bawarskiej; dwaj inni urzędnicy dyplo- 
kowski, ; , í i : Tarnów: pszenica 170 ft. 8 zł. 10 do 25 e., ję-|macyi pruskiej otrzymali również ordery. Jest to 
czmień 139 ft. 4 złr. 41 e. do 50 c, żyto 160 ft.|ważny znak obecnego stanowiska Bawaryi wzglę- 
5 zł. 30 do 60 e., owies 99 ft. 2 złr. 25 c., rzepak | dem Prus. WS się 
170 ft. celnych 11 złr. do 41 złr. 25 e. Ceny pszeni. | Ponieważ La Patrie obwiniała Anglię o wyw 
cy i żyta podnoszą się przy znacznym popycie z za-|łanie powstania w Sycylii więc Times obesa 
granicy. Daje się uczuć brak dowozów. Bochnia : | następnie Austryę. Zawsze musi być ktoś, co Gb 
pszenica 170 ft. 8 złr. 45 c., jęczmień 143 ft. 4 złr | zrobił; przyczyny jednak leżą pod ręką. Sye lia 
80 c., żyto 160 ft. 5 złr. T1 c, owies 100 ft. 2 złr.| konspirowała zawsze: za Rzymian, Arabów Nor. 
15 c, Tylko żyto i pszenicę przedawano w większych | manów, Hiszpanów, Francuzów, jak konspirowała 
partyach. Przemyśl: pszenica 170 ft. 7 złr. 20 e.,| pod Burbonami ; dla czegóżby nie miała konspi- 
żyto 160 ft. 4 złr. 70'e., jęczmień 138 ft. 3 złr. 96|rować pod panowaniem domu Sabaudzkiego ? P 
e., owies 100 ft, 2 złr. 26 c., „jęczmienia i owsa pra-| Z powodu zmiany posła amerykańskie o w Pa- 
wie wcale nie było na targu. Zyta sprzedawano wie: | ryżu, to jest mianowania jenerała Dix ” miejsce 
le. Sędziszów: pszenica 170 ft. 8 złr. 5 c., jęczmień | p. Bigelowa, La Patrie przypuszcza, że stódunki 
140 ft. 3 złr. 98 c, Żyto 160 ft. 5 złr. 5 e., owies| obu państw ze względu na Mexyk ' polepszą si 
98 ft. 2 złr. 10 c. Popyt na pszenicę bardzo zna-|P. Bigelow doprowadził był układy w tym a. 
czny i ceny idą w górę, na owies brak popytu. miocie do wielkiego rozdraźnienia. Mianowanie je- 
Bydła rzeżnego l opasowego nadeszły znowu ko- |nerałą Dix podnieci z drugiej strony spór międz 
leją Iwowsko-czerniowiecką znaczniejsze transporta. O- | prezydentem Johnsonem a senatem, gdyż wódłag 
gółem wysłano w tygodniu ubiegłym z. Galicyi przez | konstytucyi, nominacya taka wymagała potwier- 
Kraków 1900 sztuk wołów do Oświęcima. Z powodu | dzenią senatu, ą teraz Johnson igooruje senat. 
zarazy na bydło w Lipniku, targi tamtejsze zostały mianując" posła stąnówcżo pod nieobecność senatu 
wstrzymane i woły muszą być posyłane z Oświęcima | w Washingtonie. Senat zapewne zaprotestuje, żwła. 
wprost do Ołomuńca, Pragi Berna i Wiednia. szcza, że Dix należy do RMIAPROWANYCh ' řepu- 
n (Gaz; Lw.) |blikanów, z którymi prezydent szuka zgody prze- 
SERA ANAE | ciw demokratom. 2 G 


: Z, Hajti donoszą o rzadkim akcie zaparcia Się. 
Przegląd polityczny. e 


skła | tej republiki mianowany dożywotwie, je- 
Depesze telegraficzne. 


Lwów 26 września. W tygodniu ubiegłym mie- 
liśmy także trwałą pogodę. Wiatru nie było, Trwała 
i sucha pogoda szczególniej sprzyja dojrzewaniu zie- 
mniaków. 

Handel towarowy był znowu bardzo ożywiony i do- 
wóz bardzo był znaczny. Fabryki berneńskie i wie- 
deńskie nadesłały znaczne partye towarów lnianych i 
manufaktów, tudzież pośledniejszych gatunków sukna. 
Towary przeznaczone do Prus odchodzą ciągle jeszcze 
przez Granicę lub Bogumin, ponieważ most pod My- 
słowicami nie jest jeszcze naprawiony. Nasi kupcy, 
którzy dostają towary z północnych Niemiec, tą samą 
dłuższą drogą i przez to ponoszą straty, mają zamiar 
podać prośbę o naprawienie tego mostu. Wełny prze- 
znaczonej do Wrocławia nadeszło w tygodniu ubie- 
głym 4300 cet. i cały ten transport posłano przez 
Bogumin do Prus. Pomniejsze partye wywieziono do 
Bielska i Berna. Kolej Lwowsko-Qzerniowiecka do- 
wiozła kilka set cetnarów cienkiej wełny, znaczniejsze 
jednak transporta na tej linii zapowiedziane zostały. 

Handel zbożowy ożywia się coraz bardziej. Przy- 
było znowu kilku ajentów z Berna, Pragi i Wiednia. 
Popyt jest głównie na pszenicę i żyto, na owies zaś 
nie ma żadnego popytu. Użalają się na brak zapa- 
sów, w czem zresztą nie nie ma dziwnego; wiejscy 
gospodarze bowiem zajęci teraz uprawą roli, zbiorem 
ziemniaków i kapusty nie mają czasu myśleć o młoc- 
ce. Spekulanci korzystają z chwili, i towar zakupiony 
tanio, zbywają po wyższej cenie, Doświadczeńsi spe- 
kulanci pomimo podnoszenia się cen pszenicy utrzy- 
mują, że w ciągu najbliższych dwóch miesięcy ceny 


rabują i zarzynają wszystkich. Chorzy nie unikną 
ich wściekłości. Wszedłszy do szpitalu trędowa- 
tych po za Retymo, zabili czterech, otwarli gro- 
by na cmentarzu i spalili trumny! © 

Takie czyny barbarzyństwa, przeciwko którym 
konsulowie mocarstw: chrześciańskich protestować. 
by winni, doprowadziły do ostateczności Kreteń. 
czyków. Odrzucili oni propozycye Mustafy-paszy 
i wszyscy powstali. Dzisiaj każdy Kreteńczyk 
w wieku zdolnym do walki jest powstańcem. Je- 
żeli Europa nie założy wędzidła  okrócieństwom 
tureckim, obawiać się należy, aby starcy, kobiety 
i dzieci nie zostali niemiłosiernie wymordowani 
przez muzułmanów. 


Ameryk a. 


— Okulista Dr Rydel nowy docent tutejszego Uni- 
wersytetu, zjechał już na stałe mieszkanie do Kra- 
kowa. 

— W podanym przez nas wczoraj wykazie odczytów 

na Uniwersytecie Jagiellońskim zaszła ta omyłka, że 

wykłądy o chorobach skórnych i syfilitycznych od- 
bywać się będą nie po niemiecku, lecz jak dotych- 
czas po polsku. 

— Dziś rano odbył się akt poświęcenia drugiego 

nego gimnazyum zwanego. Dominikańskiem, które 

ważać musimy za przywrócenie dawnego gimnażyum 
rakowskiego §. Barbary. Aktowi temu uczestniczyły 
ładze szkolne i rządowe, nie było tylko żadnego re- 
rezentanta gminy. Akt poświęcenia odbył się w dzie- 

O zachowywaniu się Stanów Zjednoczonych | dzińcu przy ustawionym tam ołtarzu. Inspektor szkół 
względem Mexyku, piszą pod d. 10 września p. Oskard umieścił puszkę blaszaną w słupie sklepie- 
z Filadelfii do Timesa: Ei ` fmia, w której był spisany stósowny dokument. 

Jakkolwiek fale polityki Stanów Zjednoczonych — A nad Dunajca od Wojnicza 2 pażdziernika, 
biją nateraz zbyt wysoko, pozostaje tyle jeszcze czoraj miasto tutejsze wyprawiło solenne Nabo- 
uwagi amerykańskiemu ludowi, aby z natężonem |żehstwo. Rada miejska, wszystkie cechy i miejscowa 
zajęciem obserwować co się dzieje w Mexyku. infeligencya wzięły w niem udział, również zjechali 
Parowee liniowe łączą najznakomitsze porty ame- | sig Obywatele z okolicy, o ile których zapowiedź na- 
rykańskie z mexykańskiemi, a kanały różny ch | bężeństwa na czas doszła. Wszyscy zaś dziękczynne 
wiadomości ciągle są otwarte, tak dalece, że Ame- modły zasyłali do Najwyższego, za zbawienną myśl, 
rykanie o wypadkach de, tamtej stronie Rio-Grande, | jaką Pan Bóg natchnął Monarchę w powróceniu kra- 
(tak dobrze są zawiadomieni jak sami Mexykanie. 

- Bympatye narodowe są przeciw Maxymilianowi, 
a co się tyczy rządu, toten od swego dotychcza- 
sówego zachowania się tak dalece odstąpił, że 
nie wiele juž brakuje do aliansu ze swemi prze- 
ciwnikami, którym w każdy pomaga sposób, wy- 
jąwszy otwartych wysyłek wojskowych. Jeżeli 
Cesarz Francuzów po końcu października nie zà- 
przestanie wspierać rządów Maksymiliana, to ani 
wątpić, że Unia wystąpi otwarcie przeciw obcej 
interweneyi. Prezydenta popieranego jednozgodnym 

_ głosem narodu, niewiele kosztować będzie zacho- 

~ duw wysłanie armii do Mexyku, gdy z drugiej 
strony wzmocnienie, jakie z walki z radykalistami 
otrzyma, jest powodem, z którego % wielką tru- 
dnościąby nieskorzystał. Wezwaniu do walki 
re Francuzom i Maksymilianowi na mexy. 

ańskim gruncie we wszystkich częściach unii 

z radością zadość uczynią, spierające się Stronni 

ctwa będą się nawzajem przesadzać W gorli- 

wości w sprawie mexykańskich liberalistów. 

Z ogromnem natężeniem oczekują chwili, w której 

odwrót pierwszego oddziału Francuzów nastąpi. . - 

O położeniu Mexyku nie wiele nowego da 8ię 
powiedzieć. Maksymilian utrzymuje władzę swoją 

Jeszcze w większej części kraju, gdy tymczasem 

Jego i francuskie wojska ściągają z odległych po- 
| sterunków.. Do rzeczywistej walki rzadko przycho- 
/. dzi, a „zwycięztwa republikanów“ ograniczają się 
W ogóle na obsadzeniu opuszczonych posterunków 
'_. eesąrskich. Blokada Matamoras i innych portów 

Z okazała się bezskuteczną, Według wiadomości z 
_ Matamoras, okręty: nie natrafiają na żadne trudno- 
ści w przybyciu, a w Mazatlan i innych portach 

dzieje się zapewne to samo. Przeciwnicy Maksy- 
miliana mogą zatem bez przeszkody broń i amu- 

'nicyę wprowadzać, jakoż w istocie wielkie ich masy 

2 terrytoriam Unii puma dowożą. Postępowi 

sprawy republikańskiej stałaby tylko na przeszko- 
dzie niezgoda dowódzeów. Nienawidzą się oni 
więcej jak Maksymiliana, a w kłótniach wewnę- 
trznych i oczach o łupy marnują wszystkie siły. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie z posiedzenia Izby handlowo-prze- 

mysłow.j Krakowskiej, odbytego w dniu 2 paź- 

dziernika b. r., pod przewodnictwem Prezesa Izby 
W. Kirchmayera. 


Obecni: Wice-prezes, T. Baranowski. Członko- 
wie: J. Bartl, A. Gumplowicz, J. A. John, 
A. Mendelsburg, J. Niklewicz, A. Rusinowski 
(z Tarnowa). Zastępcy członków: J. Jahn, 
A. Aleksandrowicz. Komisarz rządowy: 
c. k. radzca namiestnictwą -D, Niesiołowski. 
Sprawozdawca Sekr. Izby: Dr Weigel. 


1) Odczytano i przyjęto bez uwag protokół osta- 
tniego posiedzenia i przegląd pism nowo nadeszłych, 
(w liczbie 165). W. tym czasie nastąpiło zarejestro- 
wanie firmy: Hugona Artl w Krakowie i Jakóba Ro- 
zanis w lzebie; wykreślenie firmy: Jos. Muchitseh 
w Krakowie i postępowanie ugodne J. Sigmann 
w Chrzanowie. 

Skutkiem reskryptu centralnego komitetu wiedeń- 
skiego z dnia 22 września b. r., aby podjęto znowu 
z całą usilnością wstrzymane podczas wojny przygo- 
towania do wysyłek na przyszłoroczną wystawę pa- 
ryską, Izbą uchwala zaprosić jak najspieszniej Komi- 
tet filialny i popierać cele wystawy jak dotąd- naj- 
gorliwiej, 

Okólnik Komisyi namiestniczej co do przepisanych 
reskryptem ministerstwa handlu -bolet sznurowych, 
w zakładach miary i wagi publicznej używać się ma- 
jących, przyjęto do wiadomości; — również, ogłoszenie 
z dnią 27 sierpnia b. r. o odroczeniu targu w Ber- 
nie na 4ty poniedziałek w miesiącu październiku b. r., 
tudzież zawiadomienie kolei czerniowieckiej o taryfie 
tejże i zaprowadzonym jak na teraz 25-procentowym 
dodatku ażiowym. 

Poczynione przez prezydyum. Izby, kroki, celem 
przywrócenia komunikacyi z Mysłowicami i naprawy 
mostu na Przemszy, Izbą z uznaniem przyjmuje do 
wiadomości, 

2) Odezwę Sądu krajowego w Krakowie, aby Izba 
przyczynić się chciała do najrozleglejszego zatrudnia- 
nia więźniów domu karnego przez przedsiębiorców i 
przemysłowców w miejscu, Izba uchwala podać do 
wiadomości stron interesowanych po poprzedniem wy- 
wiedzeniu się: czyli więżniowie li w domu karnym 
czyli i po zadomem do robót zamawiani i używani 
być mogą. 

3) Na wezwanie Sądu wyższego, aby Izba w miej- 
sce Barucha Ringelheim w Tarnowie, zaproponowała 
kandydatów na asesorstwo przy sądzie handlowym 
tamtejszym, uchwalono odwołać się do wniosków pod 
dniem 19 kwietnia b. r. N. 789 sądowi obwodowe- 
mu przesłanych, 

4) Wniosek członka A. Rusinowskiego z Tarnowa, 
aby poruszono konieczność Ścieśnienia przepisów o 
wolności zarobkowania, ustawą przemysłową zapro- 
wadzonej, a zdaniem wnioskodawcy dla czeladzi prze: 
mysłowej równie jak dla kraju zgubnej, Izba w po- 
łączeniu z zapytaniem Wydziału krajowego tegoż wła- 
śnie przedmiotu dotyczącem, załatwia w duchu wol: 
ności handlowej i przemysłowej zgodnie z postępem 
czasu; uważając wadliwość ustawy za przemijającą, 
zwłaszcza, że już w ściślejszej Radzie państwa przy: 
gotowano wnioski poprawcze, które w drodze prawó 
dawczej niezawodnie do skutku przyjdą. 


jego stosunki i potrzeby, a oraz zgubne dążności biu- 
rokracyi. Jedynym on mężem w kraju, co podoła 
złe zakorzenione od czasów Bachoskich i centraliza- 
Cyt „Szmerlingowskiej, jakiem jest biurokracya ga- 
licyjska, „wykorzenić. Na wspomnionem nabożeństwie 
nie chybili również urzędnicy powiatowi. Kraj czuje 
dobrze, iż z przybyciem sprawiedliwego, światego i 
kraj kochającego sternika, łódź niosąca osobiste wielu 
ludzi interesa, szkodząca i demoralizująca ogół, osiąść 
musi na mieliznie. 

Tego samego dnia wieczór oświetlono całe miasto 
nadzwyczaj rzęsisto, a do godziny 11tój muzyka 
w rynku grała i z moździerzy strzelano. Po wszyst- 
kich kątach Galicyi odzywają się głosy radości i na- 
dziei z nominacyi hr. Gołuchowskiego; a radość ta 
i nadzieja nie płonne, bo jeżeli nowy namiestnik u- 
zyska dla kraju autonomię i język ojczysty dla szkół 
i urzędów, to nietylko byt materyalny podniesie się 
ale i moralny, a prawdziwe zasługi dla kraju znaj: 
da wtedy wynagrodzenie, nie zaś hołdy lub prywa- 
ta ubiegające się o tytuły i godności, jak mieliśmy 
tego przykłady. 

z="Piszą nam z Brzostka: 

 (M.) Z powodu mianowania Namiestnikiem hr. Go- 
łuęhowskiego, odbyło się dnia 2go: października 
w Brzostka nabożeństwo dziękczynne za wyłącznem 
stafaniem mieszczan, a celebrowane przez plebana i 
kanonika tytularnego X. Jana Samólewicza z wszelką 
okazałością wobec nader licznego zgromadzenia wszy- 
stkich klas ludności, nawet z miejsc odległych. Na- 
bożeństwo to odprawione było na pomyślność i zdro- 

je N. Pana, że nam łaskawie rodaka na powrót na 
Namiestnika przeznączył; również za pomyślność hr. 
Beleredego ministra stanu, oraz hr. Gołuchowskiego, 
aby Stwórca Najwyższy użyczył im sił i wytrwało- 
ści, w tak świetnej dążności uszczęśliwienia ludów 
monarchii. Za maluczcy zaś i biedni jesteśmy, abyś- 
my tak dostojnym i ezcigodnym mężom w dowód na- 
szego głębokiego a szczerego uszanowania byli w sta- 
nie coś innego ofiarować, Od serca więc ofiarujemy 
modlitwę o pomoc Najwyższego w godzinach ciężkich 


nerał Geffrard, przedstawił Izbom projekt zmiany 
swego wyboru na pięcioletni, dla zabezpieczenia 
aby się nie wyrobiła dyktatura z posady prezy- 
a a Hp z TPR wniosek zniesienia kary 
cl za zbrodnie polit ioski 

stały kehrwajoto polityczne. Oba wnioski zo- 

Między Chili a Peru nastała ugoda zakończają- 
ca wieloletnie spory graniczne. 


Drezno 2 października, Dresdner Journal za- 
mieszcza dwa obwieszczenia nowego jenerała gu- 
bernatora Timplinga: jedno z nich znosi zakaz 
zgromadzeń politycznych; drugie ogranicza ciężar 
kwaterunku do samych właścicieli domów. 

Sztutgart 2 pażdziernika. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby niższej deputowany Hólder po- 
stawił interpelacyę do ministeryum: „czy zawar- 
tem zostało z Prusami przymierze zaczepne i od- 
porne tudzież umowa względem załogi w twier- 
dzy Ulm*. 


Ostatnie depesze telagraticzne „Gas. 


Wiedeń 4 października. N. fr. Presse. pisze: 
Układy z bar. Beustem wsad T igo do 

Haga 2 października. Izba niższa została roz. | ministerynm, ewentualnie, jako podsekretarz stanu 
wiązaną. Nowe wybory naznaczone na 30-go bm. |Spraw zagranicznych, bliskiemi są końca. We śro- 
a Izby zbiorą się 19-go listopada. Przysposabiają |dę w południe podpisany został traktat pokoju 
liczne demonstracye na cześć wnioskodawców wo- j 


między Austryą i Włochami. Składa on się z 24 
artykułów, trzech protokółów i jednego artykułu 
dodatkowego. Ratyfikacye mają być wymienione 
w ciągu dni 15. i 

iedeń 4 paźdz. w południe. Nadzwyczajny 
dodatek do Gazety urzędowej, ogłasza postano- 
wienie JOMci w Ischl wczoraj datowane, „ZNOSzą- 
ce stan wyjątkowy zaprowadzony podczas osta- 
tnich okoliczności wojennych w dotyczących czę- 
ściach Cesarstwa. ; è, 

Tryest 3 października. Nadeszła tą z Korfa 
z 30g0 września urzędowa wiadomość mówi: Na 
Kandi nowa zaszła bitwa. 7000 Chrześcian ude- 
rzyło na 17000 Egipcyan, wparli ich ku morzu 
a tam eskadra turecka przyjęła ich. , 

Kursa. Wiedeń 3 pażd, ; 

Metaliki 6210. — Bożycaka aras | 188 
Losy z roku 1860. 80-35, — Akcye banka 422.— 
Akcye kred. 152:70. — Londyn 128—. — Srebro 


==" NL] 


Utrzymuje 8ię mniemanie, że sejmy krajów ko- 
ronnych w tym jeszcze miesiącu, a sejm węgier 
ski w przyszłym miesiącu zwołane będą, O zmia- 
nie ustawy wyborczej w Czechach nie ma jeszcze 
nie pewnego, bo dopiero rząd zbiera daty staty- 
styczne do tej pracy; zawsze jednak służy to za 
dowód, iż szuka podstawy słusznej do reformy 
przez sejm żądanej. ( AL. 

Cesarz Napoleon wyjeżdża za tydzień z Biarritz. 
Nie przyszedł więc do skutku zjazd ministrów 
zagranicznych, o jakim mówiono. Czy był on zą- 


124.—,—Dukat 6.09, . 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 


4 


CZAS z Piątku 5 Października 1866. 
' l 


; ; l ; 
0d Administracy! „CZ ASU.“ BEE Podpisana obejmując Z dniem 7 Października r. b., 


Kalendarz ścienny 


drukowany. 


zawierający lunacye, wschód i zachód|się będzie, aby przez dobór potraw i napojów zaskarbić sobie mogła i nadal 


słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
fach, miłoskaz kolei galicyjskićj, święta 
rzymskie, ruskie, żydowskie i tabelki stę- 
plowe — wyjdzie w pierwszych dniach 
Października i będzie do nabycia 
w. Administraeyi „CZASU“ 

jak zwykle po cenie 25 centów. 
Z 


Już wyszedł 
KA 


LENDARZ 
KRAKOWSKI 


NA ROK 


a «mE57. 
wydania Józefa Czecha, 
zawierający W sobie: 
Kalendarz, Polski, Ruski i Żydowski. — 
Nabożeństwa w kościołach Krakowskich. 
— Zmiany światła księżycowego. — Za- 
¿mienia słońca i księżyca. — Tablica 


wschodu i zachodu słońca. Przypomnie- 
nia gospodarskie na każdy miesiąc. 


ROZMAITOŚCI: 


Kronika Konfederacyi Województwa Kra- 
kowskiego w roku 1768 — Wesela mie- 
szczan Krakowskich. — Niektóre przy- 
słowia Krakowskie. — Aleksander Du- 
nin Rzuchowski, przez Tripplina.— Krót- 
ki opiś kościoła OO. Bernardynów w Kra- 
kowie. — Wspomnienie o Kazimierzu W., 
zwanym królem chłopków, — Zagadka i 
rozwiązanie. — Tabela stęplowa. — Jar- 
marki w Galicyi i W. Księstwie Kra- 
kowskiem. ((1171-5-) 
Egzemplarz kosztuje 42 cent. 
Z portretem zaś Kazimierza Wielkiego, 
zdjętym z grobowca jego w Katedrze Kra- 
kowskićj, kosztuje 50 centów. 


Obwieszczenie. 


L. 48. 


W skutek uchwały ek. Sądu krajowe- 
go z dnia 27 Sierpnia 1866, L. 14370, 
odbędzie się w domu pod L. 522 przy 
ulicy Fłoryańskiej w Krakowie 

w dniach 16 i 30 Październi- 

ka 15866, 

każdą razą o godzinie 9 z rana, sprzedaż 
przez publiczną licytacyę zajętych i osza- 
cowanych ruchomości p, Ignacego Hófel- 
majera, jako to: dubeltówek, pojedynek, 
sztućców, pistoletów, pałaszy, kordelasów 
itp. broni palnej i siecznej, oraz różnych 
przyborów myśliwskich i sprzętów skle- 
powych. 

O czem chęć kupna mający z tem 
dołożeniem uwiadomieni zostają, iż po- 
wyższe ruchomości dopiero na drugim 
terminie niżej ceny szacunkowej sprze- 
dawane będą. 

Kraków dnia 26 Września 1866. 

Roman Goebel, 

(1194--2) Notaryusz. 
„|| 
skutek szczególnie 
sprzyjającej pogody, 
przysposobiłem jeszcze około 500 cetna- 
rów Pudrety N. 11, którą w obecnej po- 
rze najwłaściwiej byłoby użyć na łąki, — 
O czem zawiadamiając szanownych Zie- 
mian, oświadczam, że Pudreta moja jest 
dla tych gospodarzy, którzy badają naturę 
gruntu i nawozu — nie zaś dla tych, jak 
korespondent Lwowski, któremu kom- 
post z tamecznej fabryki wszystko wypalił. 


to jest w Sobot 


e 
RESTAURACYE 
w Hotelu „pod Różą,“ przy ulicy Floryańskićj, 


ośmiela się przypomnieć Prześwietnej Publiczności, iż jak dotąd tak i nadal starać 


Jéj względy. 

Zarazem zawiadamia, iż z dniem powyżej oznaczonym Sale jadalne, do- 
tąd przez mą w domu JW. hr. Maurycego Potockiego utrzymywane, zamknięte 
zostają. — Abonament zaś na obiady w nowym lokalu od dnia 7 bm. przyjmuje. 

Kraków dnia 4 Października 1866. 

(1198-1-3) Katarzyna Rapczyńska. 


PATENTOWE UNION - REWOLWERY. 


_ Ten przez nas wynaleziony według zupełnie nowego systemu ułożony, przez 
świetną techniczną „Komisyę egzaminazacyjną uznany za niewyrównany rewolwer, 
tem więcej teraz winien zwrócić uwagę wszystkich przyjacioł broni i potrzebujących 
takowej i wszędzie szybki odbiór znaleźć, że stare bronie strzelnicze straciły war 
tość dla ich małej działalności, a broń z tyłu nabijana sama jedna panuje nad niemi 
wszystkiemi, Nasz rewolwer, lekki i elegancki w kształcie, posiada nadewszystko 
ten do ocenienia przymiot, że jego walec nie jest ani zeszrubowany, ani lutowany, 
ale z jednego ścisłego, przeciwko każdemu niebezpieezeństwu zabezpieczającego ka 
wałka zrobiony; dalej robota nabojów jest taka, że mimowolny wystrzał, jak nie- 
stety bywa przy inszych rewolwerach, miejsca mieć nie może; — nakoniec, że mo- 
żna walec za pomocą bardzo pojedynczego i szybkiego sposobu wyjąć i zastąpić 
inszym, przez co jest umożebnionem w jednej. minucie dać 14 strzałów. Każden 
walec można nabić 7ma nabojami; dalekoniosłość i dokładność naszej broni jest nad- 
spodziewaną; na odległość stu kroków można strzelać z pełną: siłą i pewnością; 
cała rękojeść tychże jest bardzo pojedynczą, a czyszczenie bardzo wygodne; obok 
tych wszystkich zalet są nasze Union-Rewolwery szczególnej taniości. Sprzednjemy 
takowe według wykwintności: 

Wielkie Rewolwery 9 cali długie z 7 strzałami 7 Mm za sztukę 19 do 25 złr. 

Małe ozdobne kieszonkowe Rewolwery z 7 strzał. 7 Mm 18 do 23 
J Jodia Abati wa Ra danti Ne DELES 
100 sztuk nabojów 7 Mm 3 złr, 50c. — 100 sztuk 5 Mm 2 złr, 30 cent. 

iS: 1 torba skórzana 2 złr. 
Szczególniej bogate ozdoby ze złotem, srebrem, kością słoniową, perłową kon- 
osobno liczone będą, 
Zamiejscowe zamówienia za pobraniem należytości pocztą, będą natychmiast 
wysyłane. 

(1197-1-3) „E. Eigner §& Comp. 

K. k. priv. Rewolwer-Fabrik in Wien. Niederlage: Stadt, Wallfschgasse N. 6. 
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DRUKARNIA „CZASU 
W KRAKOWIE. 


postawiona na stopie najpierwszych tego rodzaju zakładów, 


kA 


posiadająca przytem 


brycznych policza, 


m OREZRAW IDZI ZN 


za granicą, ożywiając tameczne drukarnie i księgarnie. 
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z wydoskonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi, 


jest w stanie uczynić w porę zadosyć wszelkim żądaniom 


i może odbijać dziennie do 100.000 arkuszy druków. 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


wszelkiej miary i dobroci z najlepszych papierni, który po cenach fa- 


Moderateur. 
Ceny pomimo ażya nie podniesione: 


Moje lampy kamfinowe i olejne (moderateur) 
zjednały sobie dla swej taniości i doskonało= 
ści wyrobu, jako też kształtnych form, po- 


WSZ 


Geny wszystkich gatunków szkieł sa zoiżone, 


MAE Mój Skład we Lwowie; sprzedaje pod temi samemi warunkami 
co i fabryka, z dorachowaniem tylko kosztów przewozu. 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek polskich i nie- 
mieckich najnowszego kroju, 


najprzedniejsze farby do druków tak czarnych, ilustrowanych, jak i różnokolorowych, 


Zarząd Drukarni „CZASU“ ze względu na ożywiające się na nowo piśmiennictwo ojczyste, 
tudzież na instrukcyę p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych Prokuratorów Państwa, dozwałającą 
wróżyć znaczne ulgi w stósowaniu przepisów ustawy drukowćj, pragnąłby podnieść i zwrócić znowu 
do kraju ruch i przemysł drukarski i księgarski, który w ostatnich latach szukał dla siebie miejsca 


Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „CZASU% naznacza tak niskie ceny druku, 
obok dobroci, czystości i pośpiechu roboty, licząc zwłaszeza na obfitość zamówień, iż może pod 
wszystkiemi temi względami iść o pierwszeństwo z wielkiemi zakładami zagraniecznemi. 


Podejmuje się przeto drukowania na swoim lub eudzym papierze dzieł polskich, niemieckich, 


i, 


Największa N p. 


FABRYKA LANP 


kamfinowych i olejnych, 


(1681-6T 


ww Europie 


tak zwanych 


echne uznanie. 


L zaręczeniem prawdziwości! 


Przyjęty przez cesarskie, królewskie i książęce 
dwory! 


Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale. 
Dr L, BŹRINGUJERA 


SPIRYTUS KORONNY, 


5 (Quintessence d'Eau de 6o- 


iga iogne). 
„M Oryg. flaszeczka złr. 125. 
Najdoskonalszego gatun- 


ku — nietylko jako nieoszacowane pachnidło 

i woda do mycia, ale także jako znakomity 

środek lekarski ożywiający i wzmacniający 
siły żywotne. 


Dra Mee: Borchardta 
Mydlo ziołowe, 


SNA Dra Béringuiera 


CY Sf y C a 
DY p ) 
SQP  Roślinny środek 
A  do farbowania włosów, 
i kompletny. w puzderku z szezot- 
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 


Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i czikiem nieskodliwy, aby ufarbować trwale 


j tak zarost głowy i brody, jako tóż i brwi we 


wszelkich możliwych odcieniach. 
Pet. Dra Lindes 
Roślinna Pomada woskowa. 


nadaje połysk i elastyczność włosam, jest wy- 
próbowanym środkiem do utrzymania roz 
działu. ZEW oryginaln. paczkach po 50 © ZZ 


Dro BÉRINGUIERA 
Roślinny środek do 
farbowania włosów, 


(1031-8-12) T 


wa WITRIOL żelazny "SE 
do odwoniania, 
zalecany przez Komisyę zdrowia, 
kosztuje tylko A unt wied. 4 © ct. 
Cetnar z beczką 8 złr, 
W Handlu M. Sroczyńskićj 
w Krakowie, Rynek główny, obok uli- |] 
cy S. Jana, (1206-1-3) 
gdzie wszelkich towarów kolonialnych po 
najtańszych cenach. dostać można. 


* 
$ 


KNK 


VAp, mocy nadanego mi upoważnienia 
: przez J. W. Ariela hrabiego von 
der .Recke Wolmirstein, na dniu 30 Lipca 1866 r., 
oświadczam niniejszem, iż udzielona przez tegoż 
JW. hrabiego von der Recke Wolmicstein pleni- 
potencya. p. Stanisławowi Badziszewskiemu za- 
mieszkałemu w Warszawie, co do prowadzenia 
interesów jego, dotyczących dóbr Brusno Stare i 
|Nowe, położonych w Galicyi, od dnia dzisiejsze- 
go w zupełności przestaje być obowięzującą i ni- 
niejszem stanowczo odwołuje się. Dla wiadomo- 
ści zaś osób, których to dotyczy, nadmieniam, 


w flakonach “na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr., 
składający się « najodpowiedniejszych skła- 
dników roślinnych na utrzymanie, wzmoenie- 
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celn ustrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów i łuszczenia sie skóry. 


D Suin de Boużemard 
Pasta do zębów, 


w 1, i '/ paczkach; po 701 su; 

i 35 cent A A 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj |, Bi" 
pewniejszy środek do utrzymania | r h 
i czyszczenia zębów i dziąseł — Ge 7 
przyczynia się równocześnie do na “evur 


ZZA 


dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod 
niebienia. 


Balsamiczne Mydło oliwne. 


jako środek do codziennego nmywania łago” 

dnie działający, może być poleconym jak naj- 

nsilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najde- 
likatniejszćj. 

= Paczka oryginalna 35 centów. 


Kr. prus. Fizyka obwód. 


iż ze wszystkiemi w tym względzie interesmni 

zechcą od dnia dzisiejszego, udawać się wpro:t 

do niżćj podpisanego -- Warszawą «dnia 7 (15) 

Września 1866. — Hrabia Wztołd Wotto- 

wicz w Wasilewiczach, w gubernii Angustow 

skiej, przez stacyę pocztową Sopockinie. 
(1184-2-3) 


Ważne doniesienie. 


MICHAŁ CIEŚLIKIEWICZ, 
Krawiec damski w Krakowie, 


od wielu lat znany szanownym Damom, 
z dniem 1 Października, rb. urządza po- 
wtórnie Pracownię swoją w. domu pod 
L. 344 naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
w sklepie Magazynu p. I. Dziubczyńskiej 
gdzie — oprócz obstalunku i przyjmowania 
wszelkich robót damskich, ma znaczny 
zapas gotowych przybrań 
i ubiorów damskich w Bks 
gatunkach — za dobroć i rzetelne wy- 
pracowanie powierzonych mu prac ręcząc, 
sądzi, że znów zaskarbi sobie łaskę sza: 
nownych dam przez liczne go odwiedza” 
nie. Zarazem donosi, że sprowadziwszy 
z pierwszych fabryk materye, | jest w sta- 
nie wszelkie obstalunki w najnowszym gu- 
ście paryskim, tak dla szanownych dam 
miejscowych, jak i zagranicznych podług 
adresu wymienionego, w. jak najkrótszym 
czasie i jak najpunktualniej uskuteczniać, 
(1146-2) | 
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EAEN R BI 
jaa. Dw Kocha 
--wg/Unkierki ziołowe 

IA są dla swych obfitych częśći 

„A p ) składowych z najszczególniej: 

szych i najodpowiedniejszych soków zi0'0- 

wych i roślinnych uznane, jako wyp'róbo- 

wany środek domowy na kataralna chryp- 
kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 

Oryginnalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. % 


Dra Hartunga 


Olejek z kory Chiny, 


z wywaru najlepszej kory Chiny ! 
olejków woniejących na zakonserwo” 
wanie i upiększenie włosów, (w opie” 
czętowanych i w szkle ostepłowa” 
nych flaszeczkach po 85 c.) 


Dra Hartunga 


POMADA ZIOŁOWA, 


na wznowienie i wzmocnienief 

porostu włosów, (w opieczęto- Ry 

wanych i w szkle ostęplowa- NUI 
nych słoikach po 85 cent.) 


EF Wszystkie wyż przytoczone przedmioty; 

stwierdzone swemi ohwalebnemi własno- 
ściami, sprzedają 5 

pod zaręczeniem tożsamości 
Wyłącznie tylko następujące firmy: 

w KRAKOWIE jedynie p. Józ. Bartl: 
k następnie : 

W Białój pp. Józef Berger i Leopold Schwan” 

zer, ` ` wi Brodach p. Ewa Kornfeld i p. Fran” 

ciszek Gomoliński aptek. -— w Brzeżanach P: 

B. Fadenhecht, — w Buczaczu pp. Kodrębsk! 


Mając znaczny zapas siar- francuskich, łacińskich, matematycznych, broszur, czasopism, tabel, ksiąg kupieckich, fabrycznych OGIER oryentalnego pocho |||et Kercel, — w Bochni p. Paweł Niedzielski 
À . 8 s wy A { Z, tą g = chni p. Paweł Niedzielski,— 
laku żelaza, o dstępuj ę fumt i gospodarczo ekonomicznych cyrkularzy, blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń — kart pogrze- GE dzenia, 151/3 miary, v Czerniowcach PP: e Śchnirch i Józef Ró 
po 10 Ct. w Kancelaryi mojéj przy bowych — afiszów w największych formatach, odbijając takowe tak czarno, jak i kilkoma kolorami — LI let 5, — tokze wiel sófej aj 4 E Srolekzekć po iF. Wesela co m dosc 
ulicy Wielopole, w domu Librowskich, słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskićj należących. (3414-76--) RON gp peso e | Bliżeca I Danai, Bogaaki/apt „w. Srótka „fe 
2 $ = 1 Y a ||| maszewski apt. — w Grybowie p. Aloj 5 
pod L. 66. J. Mi b X wiadomość u własciciela: w Demb nie, Sa F re hoki p. Rohm piak: 4 ; 
L ; i 0. w Jassach p. Michał Neu ne Kalisz 
(1207-1-3) an ez ZKE OOO EE OOO OAI IEOOOO OOOO AOOGOOCOEWKA | OStAtNIA poczta Brzósk (1155-2-5)  |||v. Stanisław Hildebrandt zy tx eaa D 
erT i ED o7 w Sosy p. Joel Adlerstein, 
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